
Nowy etap rozwoju światowej kosmonautki

Dziś „Sojuz44 i „Apollo44

startują do wspólnego lotu
Przewodniczący rady „Interkosmos" przy

Akademii Nauk ZSRR, BORIS P1ETROW

poinformował w poniedziałek na konferencji
prasowej, że przygotowania do wspólnego
lotu statków „Sojuz” i „Apollo” zostały za­
kończone. Statki i rakiety są gotowe do star­
tu, załogi pomyślnie przeprowadziły ostat­
nie treningi.

B. Pietrow przypomniał, te eksperyment
rozpoeznie się we wtorek o godz. 15.20 czasu

moskiewskiego (13.2# czasu warszawskiego)
startem z kosmodromu Bajkonur radzieckie­
go statku „Sojuz”. Po 7 i pół godzinie z

Przylądka Canayeral wystartuje amerykań­
ski statek „Apollo”.

Połączenie w kosmosie obu statków, ich
wspólny lot, to nowy etap w rozwoju ko-

smonautyki światowej — podkreślił B. Pie­
trow.

(O wspólnym locie patrz str. 3)
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Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

„Spotkanie

polonijne

1975”

W trzecim 1 ostatnim
dniu pobytu we Wrocławiu
120 reprezentantów Polonii
z 16 krajów — uczestników
„Spotkania polonijnego
1975” zorganizowanego w

30-lecie zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim,
zwiedziło Zakłady Elektro­
niczne „EIwro”.

Przedstawiciele Polonii
zagranicznej złożyli wieńce
na cmentarzu Wojska Pols-
kiegó we Wrocławiu.

i. Gierek, H. Jabłoński, P. Jaroszewicz

przyjęli Jamesa Callaghana

Polsko-brytyjskie
rozmowy plenarne

Poniedziałek był drugim dniem narne, które prowadzili minl-
oficjalnej wizyty jaką składa w slrowie spraw zagranicznych obu
Polsce minister spraw zagranicz- krajów: Stefan Olszowski i Ja-
nych Wielkiej Brytanii — James mes Callaghan.
Callaghan. Przewodniczący Rady Państwa

Rano brytyjski minister zło- Henryk Jabłoński przyjął po po­
żył wizytę ministrowi spraw za- łudniu brytyjskiego ministra
granicznych PRL — Stefanowi spraw zagranicznych Jamesa Cal-
Olszowskiemu. laghana.

Z gmachu MSZ brytyjski gość Omówiono wybrane zagadnie-
udał się na plac Zwycięstwa w nia sytuacji międzynarodowej o-

Warszawie, gdzie złożył wieniec raz przedyskutowano niektóre
na płycie Grobu Nieznanego Żoł- aspekty stosunków polsko-bry-
nierza. tyjskich.

Następnie w pałacyku MSZ W godzinach popołudniowych
przy ul. Foksal rozpoczęły się prezes Rady Ministrów Piotr Ja-
polsko-brytyjskie rozmowy ple- (DOKOŃCZENIE NA STR. i)

Bezprecedensowe wydarzenie w stosunkach międzynarodowych

30 lipca
1975 r.

i Helsinki

Konferencja ezpieczeństwa
i Współpracy w Europie
na najwyższym szczeblu

GENEWA (PAP)
14 bm. przedstawiciele 33 państw europejskich

otm Stanów Zjednoczonych i Kanady, uczestni­
czący w Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy
w Europie, osiągnęli porozumienie, zgodnie z któ­
rym wieńczące konferencję spotkanie na najwyż­
szym szczeblu ma się rozpocząć w Helsinkach dnia
30 lipca 1975 roku.

We wtorek 15 bm. ma rię od- rozwiązywaniu pozostałych je-
być dodatkowe posiedzenie Ko- szcze otwartych problemów, ma

mitetu Koordynacyjnego, które potwierdzić ustaloną pożądaną
po iweryfikowanlu postępu w datę epotkania w Helsinkach.

Decyzja ta oznacza w prakty- że zakończy »ię ona wkrótce
ce, że wszystkie najistotniejsze pełnym sukcesem, uchwalając
problemy będące przedmiotem dokumenty, będące — jak to o-

obrad, zostały już rozwiązane, kreślił pierwszy sekretarz KC
Pozostały czas do zakończenia PZPR Edward Gierek w iwym
obecnej fazy pochłoną głównie przemówieniu w ONZ — kartą
praca nad rozwiązaniem niektó- praw i obowiązków narodów

rych otwartych problemów o europejskich.
mniejszym ciężarze gatunko- W.istocie, akty, które wkrótca

wym oraz prace techniczne, podpiszą podczas spotkania na

zwłaszcza ujednolicenie tłurna- najwyższym szczeblu w Helsin-
czeń tekstów dokumentów w kach przedstawiciele 3,5 państw,
sześciu językach urzędowych. nie mają precedensu w stosun-

Ogólnie uważa się, że podjęta kach międzynarodowych. Po raz

decyzja jest wyrazem wielkie- Pierwszy zostały wypracowana
go dorobku osiągniętego przez wspólne zasady stosunków mię-
kocferencję oraz przekonania, (CIĄG DALSZY NA STR. t)

Nowoczesne biurowce w eentrum Helsinek.
Fot. CAT

Podręczniki już gotowe
WARSZAWA (PAP)

Jak informują Wydawnictwa
Szkolne i Pedagogiczne, wydru­
kowano już ostatnie podręczniki
potrzebne w rozpoczynającym się
w lierpniu nowym roku szkol­
nym 1975/76, Po raz pierwszy od
■wielu lat cykl produkcyjny no­
wych podręczników został zakoń­
czony przed początkiem nowego
roku szkolnego.

Przygotowano 29 min egz. pod­
ręczników dla szkół podstawo­
wych i ogólnokształcących oraz

2.250 tys. dla szkół zawodowych.
Podkreślić trzeba, że wśród wy-

ok. 50 tytułów wydanych po rai
pierwszy.

W grupie tej na wymienienie
zasługują nowe opracowania e-

lementarzy: Mariana Falskiego
oraz Ewy i Feliksa Przyłubskich
oraz uzupełnienie do podręcznika
geografii dla kl. VI pt. „Krajo­
braz serdeczny — reportaże o

Polsce współczesnej” w opraco­
waniu Stanisława Ałeksandrzaka.
Jedynym podręcznikiem, którego
edycję przeniesiono na lipiec, jest
„Wiedza o Polsce współczesnej”
dla kl. IV liceum. Podręcznik
ten uwzględniać już będzie re-

__

..... formę podziału administracyjne-^
drukowanych podręczników jest go kraju.

Szwedzi chcieliby otrzymać wl<-
cej naszych wyrobów.

— No więc?...
Nia dajemy jednak rady, mti-

sielibyśmy się rozbudować, za­
kupić maszyny...

Zakłady te w trzech filiach
zatrudniają około 600 osób oraz

100 chałupników. Wartość rocz­
nej produkcji — 90 min zł. Wy­
roby KZZ na światowych ryn­
kach wypierają produkcję z

RFN. Japonii, Taiwanu. Tai-
wan, aby móc konkurować z

polskim „małym stolarzem",
dokładnie skopiował krakow­
ski wyrób. Czy więc dla za­
kładu, który samodzielnie prze­
tarł sobie już drogę przez kon­
kurencję handlu światowego,
nie można znaleźć środków na

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Eksport — narodowy interes

Zabawki robią furorę
Prowokacje

Izraela

Złożyliśmy wizytę w Krakow­
skich Zakładach Zabawkar-
skich. Okazuje się bowiem, że
na zabawkach można świetnie
zarobić. — Przynajmniej 1,5
min doi. rocznie. — mówi dy­
rektor Władysław Bochenek,
człowiek zarażony bakcylem
rozwoju branży zabawkarskiej
w Polsce. — Bez przesady moż­
na powiedzieć, że świat czeka
na zabawki z Polski, a przy­
najmniej czeka na nasze wyro­
by. Np. produkujemy na eks­
port około 250 tys. narzędzi

stolarskich, a sprzedalibyśmy
drugie tyle. Firma Skil-Craft
zaprosiła mnie do Nowego Jor­
ku i podpisała z nami 5-letnią
umowę na dostawy. Jest to

rzecz bez precedensu jak na

tamtejsze warunki. Obecnie zło­
żyli ofertę, że chcą być wyłącz­
nym przedstawicielem naszych
wyrobów na Kanadę i Austra­
lię. W tych dniach zjawia się
u nas kupiec z RFN-u z propo­
zycją zawarcia wieloletniego
kontraktu. Również Francuzi i

— Nie u stają prowokacjo
zoldateski izraelskiej wobeo
Libanu. Po zbombardowania
w niedzielę obozu uchodźców
palestyńskich w Ain Hilwa,
artyleria izraelska ostrzela­
ła libańską wioskę Ajtarun.
Wśród miejscowej ludności
są zabici 1 ranni.

II sierpnia br.

sąd rozpatrzy

apelację I. Gandhi

Sąd Najwyższy Indii po­
stanowił rozpatrzyć 11 sierp­
nia br. apelację pani Indiry
Gandhi. Jak wiadomo Indira
Gandhi odwołała się od wy-
roku sądu w Allacbabadzie,
który pod naciskiem sil
prawicowych uznał za nie­
ważne wyniki wyborów par­
lamentarnych w 1971 r. w

okręgu w którym pani Gan­
dhi wybrana została posłan­
ką-

Z pierwszej ręki
Informacji

udziela

Bogusław
ANDRZEJAK

dyrektor
zespołu szkół

budowlanych
przy

Zjednoczeniu
Budownictwa

„Budostal**
w Krakowie

Wczoraj tu Międzpkółkotuej Bazie Maszt/nntceJ w Mnlkotole
rozpoczęto dopiero przy pomocy pogotowia technicznego POM
t Kryspinowa remont jedynej snopowiązałki typu „Warta”...

Fot. O. Link

Pogoda sprzyja

rolnikom

♦ Kombajny zbierają rzepak ♦ Żyto pod kosq
❖ Radiotelefony w akcji żniwnej

Dlaczego brak rąk
do pracy w budownictwie?

—* Kłopoty kadrowe naszego
przemysłu budowlanego nie są
dla nikogo tajemnicą —

. wy­
starczy przeglądać kolumny o-

głoszeniowe gazet — najczęś­
ciej poszukiwani pracownicy to

murarze, zbrojarze, betoniarze.
Wiadomo także, że zawody bu­
dowlane należą nie tylko do

bardziej intratnych lecz rów­
nież „uprzywilejowanych” na

równi z górnictwem czy hutnic­
twem w dziedzinie warunków

socjalnych. Skąd zatem ciągły
brak ludzi na budowach?

— Przyczyn jest chyba kilka.
Jedna z nich — to na pewno u-

ciążliwość zawodów budowla­
nych. Mimo prawdziwej rewolu­
cji technicznej, jaką przeżywa
obecnie budownictwo — wszyst­
kiego zmechanizować się nie da.
Nie można np. wyeliminować
pracy pod gołym niebem: nie u-

dalo się też jeszcze nikomu
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Już od paru lat rol­
nicy nie mieli tak pięknej po­
gody przy rozpoczęciu żniw, a że

łany szybko dojrzewają toteż
na polach widać coraz więcej
ludzi zbierających zboże. Kosze­
nie żyta rozpoczęto na razie na

glebach lekkich, jednak w cią­
gu tygodnia zbiór zboża obejmie
większość upraw w woj. tar­
nowskim, krakowskim, a częścio­
wo nawet w woj. nowosądec­
kim.

Wczoraj pierwsze żyto w tym
roku zbierała z pola Stefania
Bialik z Cholerzyna, której w ko­
szeniu pomagał szwagier Kazi­
mierz Marasik. Po skoszeniu 10-
arowej działki, przystąpi ona do
sprzętu pozostałego żyta i psze­
nicy. Zboże jest dorodne i nie
zwalone, a powinno również do­
brze „sypać”. Około kilometr da­
lej w Między kółkowej Bazie Ma­

szynowej w Mnikowie spotyka­
my ekipę POM z Kryspinowa,
która dopiero teraz remontuje
jedyną w tym MBM snopowią-
załkę. Kierownik placówki
stwierdza, że nie będzie miała
ona w tym rejonie nic do robo­
ty, ponieważ działki zbóż są ma­
łe i trudno na nich pracować.
Sprawa ta wydaje nam się dys­
kusyjna, bo rozdrobnienie pól nie

jest tam mniejsze niż w innych
rejonach. Ponadto w ostatnich
dniach z akcji żniwnej zostały
wyłączone tam dwa ciągniki, do
których — jak nam oświadczono
— brak tulejek do układu stt-

rowniczego.
W Czernichowie na polach Pań­

stwowego Technikum Rolniczego
cmłoty rzepaku kombajnem „bi-
zon-super” prowadził mechanik
Stanisław Michno. W tiakłada-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W przyszłej pięciolatce

Zadania szkolnictwa

wyższego
WARSZAWA (PAP)

14 bm. w Politechnice
Warszawskiej odbyła się na­
rada prorektorów dts nauki
szkół wyższych, podległych
resortowi nauki — poświę­
cona omówieniu przygoto­
wania szkolnictwa wyższego
do realizacji zadań badaw­
czych w nadchodzącej 5-
latce.

W nadchodzących latach
przewiduje się dalsze zwięk­
szenie udziału potencjału
naukowo-badawczego uczel­
ni w realizacji zadań badaw­
czych — w szczególności
problemów o największym
znaczeniu dla społeczno-
gospodarczego rozwoju kra­
ju: rządowych programów
badawczych i problemów
węzłowych.

Propozycje udziału szkol­
nictwa wyższego w bada­
niach naukowych na lata
1976—1980 mają na celu
możliwie pełne wykorzysta­
nie potencjału uczelni. W
naradzie udział wzięli przed­
stawiciele Wydziału Nauki
i Oświaty KC PZPR oraz

kierownictwa Ministerstwa
Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki.

Obchody święta
narodowego Francji
W poniedziałek odbyła się w Paryżu tradycyjna defilada woj­

skowa w rocznicę zdobycia Bastylii 14 lipca 1789 roku.
Przed szefem państwa, Valerym Giscard d’Estaing, przemasze­

rowało 13 tys. żołnierzy wszystkich rodzajów broni. Defiladę
rozpoczęła kompania motocyklistów a zamknął ją — zgodnie z

tradycją — oddział Legii Cudzoziemskiej. W defiladzie wzięło u-

dział' 400 czołgów i innych ■pojazdów wojskowych, 300 kawale-

rzystów Gwardii Republikańskiej 1 23 samoloty odrzutowe. Po
raz pierwszy pokazano taktyczne rakiety nuklearne „Pluton".

Z okazji święta narodowego Republiki Francuskiej ambasador

tego kraju w Polsce Louis Dauge wydał 14 bm. przyjęcie w

swej rezydencji w Warszawie.
Przybył prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. Obecni byli:

Stefan Olszowski, Józef Tejchma, Ryszard Frelek, Stanisław
Gucwa, członkowie Rady Państwa i rządu, działacze polityczni
i społeczni, członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Francu­
skiej, reprezentanci świata nauki i kultury, generalicja WP,
dziennikarze.

W przyjęciu wziął udział przebywający w Polsce z wizytą ofi­
cjalną minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii James

Callaghan.

Wzrost napięcia w irlandii Pin.
W całej Irlandii Północnej zaznaczył się dalszy wzrost napię­

cia po zastrzeleniu w niedzielę wieczorem przez żołnierzy bry­
tyjskich 16-letniego katolika Charlesa Irvine. Został on postrze­
lony razem ze swoim kolegą w pobliżu jednego z wojskowych
punktów kontrolnych. Po przewiezieniu do szpitala Irvine zmarł.
Stan drugiego chłopca jest ciężki.

Koła zbliżone do Irlandzkiej Armii Republikańskiej wyrażają
obawy, że ten incydent może spowodować załamanie się obowią­
zującego dotychczas rozejmu i doprowadzić do nowego rozlewu
krwi.

Oświadczenie

KC KP Grecji
Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Grecji opu­
blikował oświadczenie z oka­
zji rocznicy upadku reżimu

„czarnych pułkowników”.
Przed rokiem — głosi o-

świadczenie — w wyniku o-

gólnonarodowego ruchu opo­
ru upadł znienawidzony woj-
skowo-faszystowski reżim

dyktatorski. Naród grecki
odniósł wielkie zwycięstwo
w walce o demokrację. KC
KP Grecji podkreśla m. in„
że przed krajem stoją obec­
nie poważne problemy, wy­
magające rychłego rozwią­
zania. W oświadczeniu wy­
mienia się tu wprowadzenie
suwerennej zagranicznej po­
lityki pokoju i współpracy
ze wszystkimi krajami, wy­
stąpienie z NATO, przywró­
cenie obywatelstwa i przy­
znanie prawa powrotu do oj­
czyzny uchodźcom politycz­
nym.

Konkurs fflmowy rozstrzygnięty

Uporządkować
brzeg Skawy

Dziesiątki wycieczek i indywidualnych turystów oraz wcza­
sowiczów odwiedziły tu ostatnią niedzielę Muzeum im. Emila
Zegadłowicza w Gorzeniu Górnym koło Wadowic. Po zwie­
dzeniu muzeum, wycieczkowicze przeważnie udają się nad
Skawę, szukając ochłody i wypoczynku nad tą piękną gór­
ską rzeką.

Niestety, to co obecnie można zobaczyć na brzegu Skawy,
nie zachęca do wypoczynku. Sterty kamieni i innego budulca
przeznaczonego do regulacji brzegu, zakazy wjazdu dla zmo­
toryzowanych. Czy trzeba było odebrać wczasowiczom aż ta­
ki duży obszar nad Skawą, w miejscu, w którym zwykle
odpoczywają dziesiątki ludzi? Czy roboty te trzeba przepro­
wadzać akurat teraz, to sezonie kacy,aym? Kiedy zosta­
ną one ukończone? Te pytania za naszym pośrednictwem
zadają gospodarzom Wadowic wszyscy amatorzy kąpieli tu

Skawie w pobliżu Gorzenia Górne. .

IRENA S. (nazwisko i adres znane redakcji)

Wczoraj Małgosia Domagała z Domu Dziecka przy ul. Krupni­
czej wyciągnęła siedem kopert, których nadawcy otrzymają cen­
ne nagrody za prawidłowe rozwiązanie konkursu ..Gazety” i Wo-

j. wódzkiego Zarządu Kin Prawidłowe rozwiązania haseł brzmia-
1 następująco: „Wojewódzki Zarząd Kin to Krakowie upowszech­
nia wiedzę i kulturę filmową”, „Atrakcyjne imprezy z okazji
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Finał popradzkich
spotkań ze sztuką

Ostatnie koncerty, ostatnie wystawy i projekcje
filmowe, czyli — finał drugich już popradzkich spot­
kań ze sztuką w ramach Konfrontacji Ruchu Arty­
stycznego Młodzieży „KKAM-75”. Dwa słoneczne ty­
godnie wypełniono pracą, spotkaniami i dyskusja­
mi, których treści dotyczyły problemów twórczości

amatorskiej młodych autorów z kręgu wsi. Wielki

mecz piłki nożnej w błotnistym terenie, pierwszy
światowy dzienny kabaret, wystawy plastyczne i fo­
tograficzne (dorobek dwóch tygodni), premiera Ze­
społu Imprez Artystycznych oraz druga nocna bie­
siada poetycka na dachu wagonu kolejowego — oto

najważniejsze zdarzenia tego dnia. W najbliższy
czwartek młodzi twórcy pożegnają słoneczną, zielo­
ną ziemię sądecką, (hc)

Srebrny medal

Bierkowskiego

Nasilenie

walk w Angoli
Z doniesień z Luundy wy­

nika, że w Angoli nastąpiło
nasilenie walk m.ędzy rywa­
lizującymi ze sobą angolań-
skimi ruchami wyzwoleń­
czymi. W niedzielę do za­
ciętych starć doszło w Luan-
dzie oraz w mieście Salazar,
120# kin na wschód od sto­
licy ((raju. Rzecznik armii
portugalskiej poinformował,
że oddziały Ludowego Ruchu

Wyzwolenia Angoli (MPLA)
ostrzeliwały rejony Salazar,
znajdujące się pod kontrolą
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Angoli (FNLA1. Strze­
lanina spowodowała wielką
panikę wśród mieszkańców
miasta. Dokładna liczba za­
bitych nic iesi znana- Przy­
puszcza się że w ciągu ostat­
nich 3 dni śmierć poni<-slo
co najmniej 30 ludzi.

Wydarzenia w Angoli wy­
wołały poważne zaniepoko­
jenie władz portugalskich.
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KRONIKA
DNIA :

Jak napełnić
spichlerz Krakowa?

Bazę żywnościową Krako­
wa — powiedział na wczo­
rajszej naradzie aktywu

’

gmin, I sekretarz Krakow­
skiego Komitetu PZPR Wit
Drapich — stanowi zietnia
leżąca wokół wielkiego mia­
sta włączona ostatnio w je­
go granice.

Właśnie sprawa właściwego
zagospodarowania ziemi —

( wobec niedostatków warzyw
i owoców — przewijała się
w całej wczorajszej dysku-

! sji. Dotąd kółka rolnicze w

1 nowych granicach Krakowa
1 przejęły tylko ok. 300 ha nie
1 wykorzystanych gruntów,
1 trwa proces zagospodarowy­

wania przez te placówki
następnych hektarów. Sekre­
tarz Krakowskiego Komitetu
PZPR Marian Smuga stwier­
dził, że nie brak rolników,
którzy doprowadzają swoje
gospodarstwa do ruiny, a

potem żądają za nię wyso­
kich cen. A przecież koszty
przywrócenia ziemi wyso­
kiej wydajności są dość duże.

Dzięki „Blaszance**

smaczniejsze
konserwy

Brzeska Fabryka Opako­
wań Blaszanych robi wszys­
tko aby uczynić puszki do
konserw bardziej trwałe
i estetyczne. Wprowadza
się nową metodę wewnę- (
trznego natrysku szwów pu- (
szek o dużej pojemności i
malowanie wewnętrzne go­
towych puszek półkilogra- 1

mowych. Udoskonala się je- I
dnocześnie recepturę stoso- |

wanych lakierów, co przy- (
czyni się do poprawy jako- |
ści pakowanych do puszek ,

kompotów z owoców koloro- .

wych, pasteryzowanych,
szczególnie trudnych do
przechowywania w opako- i
waniach metalowych. Fa- |

bryka nadzoruje również j
prawidłowość stosowanych (
metod zamykania puszek w

zakładach przetwórczych.
Dzięki kooperacji z warszaw­
ską drukarnią im. Rewolucji
Październikowej poprawia 1

się estetyka zewnętrzna —

,

blaszanych opakowań. 1
(sad)

I

30 lipca br. w Helsinkach

KBWE na najwyższym szczeblu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzy wszystkimi państwami u-

czestnicząćymi w konferencji,
niezależnie od różnicy ustrojów
polityczno-społecznych i ekono­
micznych, w dziedzinie polityct-
nej, gospodarczej, kulturalnej,
oświaty, wymiany informacji,
kontaktów i innych.

Delegaci wielu państw pod­
kreślili w Genewie, że sukces

zbliżającej się ku końcowi kon­
ferencji leży w interesie wszyst­
kich jej uczestników’ oraz w

najgłębiej pojętym interesie od-

prężenia W Europie 1 na świę­
cie.

Rząd Polaki zgłaszając przed
dziesięciu laty propozycję zwo­
łania ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa 1 będąc
tym samym jednym z inicjato­
rów KBWE, aktywnie działał i
działa na rtecz owocnego jej za­
kończenia.

Konstruktywna postawa
państw wspólnoty socjalistycz­
nej jest jednym z zasadniczych
czynników, które sprawiają, że

rezultaty ogólnoeuropejskiego

wysiłku w kierunku stworzenia
trwałych podstaw pokoju, bez­
pieczeństwa i wszechstronnej
współpracy na naszym konty­
nencie przybierają już coraz

konkretniejsze kształty.
Jest to sukces wszystkich

państw uczestniczących w kon­
ferencji. Potwierdza on ich wolę
kontynuowania wysiłków dla u-

macniania międzynarodowego
bezpieczeństwa, rozładowania

napięć, pogłębiania procesu od­
prężenia i uczynienia go nieod­
wracalnym.

• SPORT . SPORT . SPORT •

IM gierkowskiego

Przedstawiciele

organizacji
pionierskich

w Krakowie

przedstawiciele
pionierskich

Krakowa, gdzie
zabytków

Od 3 lipca na Międzynaro­
dowym Obozie Organizacji
Pionierskich przebywa w

Polsce pionierski aktyw z

kilkunastu krajów m. in. z

Bułgarii, CSRS, Węgier,
NRD, ZSRR, a także z Włoch,
Francji, Finlandii i Berlina

Zachodniego.
Wczoraj

organizacji
przybyli dó

po zwiedzeniu
spotkali się w dyskusyjnym
klubie młodzieżowym „Fo­
rum" z Komitetem Wyko­
nawczym RW FSZMP. W
trakcie spotkania goście zo­
stali poinformowani m. in.
o zadaniach krakowskiego
ruchu młodzieżowego i per­
spektywach rozwoju mia­
sta. Delegaci pionierów zło­
żyli również kwiaty pod
pomnikiem W. Lenina.

(kra)

od

Bank Rezerw

Wczasowych
To nazwa nadawanego

wczoraj w telewizyjnej kro­
nice krakowskiej, kącika in­
formacji wczasowej, w któ­
rym podawane będą wiado­
mości o wolnych miejscach
w ośrodkach wczasowych, na

wycieczkach krajowych lub
zagranicznych. Wiadomo bo­
wiem, że wiele osób w osta­
tniej chwili, z przyczyn lo­
sowych musi zrezygnować z

planowanych wakacji i czę­
sto miejsca
wykorzystane. Aby zapobiec
podobnym sytuacjom, re­
dakcja informacji OTV zwra­
ca się do kierownictwa biur

podróży, aby zgłaszali waku­
jące miejsca pod numer tel.
633-54, w godz. od 13 do 15.

te zostają nie

o t&sEEssoiniiimumHiiiiWT

POGODA
BIURO PROGNOZ IMGW

INFORMUJE: Polska prze­
chodzi pod wpływ zatoki ni­
żowej z frontem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie umiarkowane 1 lo­
kalnie burze z przelotnym o-

padem deszczu. Rano żam-

g'en:a. Temperatura mak­
symalna dniem od 14 do 28
st., minimalna nocą od 12 do
16. Wiatry słabe i umiarko­
wane, południowo-zachodnie i
zachodnie. W Tatrach Za­
chmurzenie umiarkowane, o-

kresami duże, przelotne opa­
dy i burze. Temperatura
maksj'maina 12 st. minimal-

% na 7. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków połud­
niowych.

i
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GENEWA (PAP)
Przewodniczący delegacji polskiej na drugą fa­

zę Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w

Europie, ambasador MARŁAM DOBROSIELSKI
w rozmowie z genewskim korespondentem PAP
J. WAŃKOWICZEM stwierdził:

Podjęta w poniedziałek jednomyślna decyzja
Komitetu Koordynacyjnego ma doniosłe znacze­
nie. Oznacza ona, że w ciągu najbliższych dni
zakończy pozytywnie swe prace drugą faza
KBWE. Umożliwi to Odbycie po rac pierwszy
w historii Europy spotkania na najwyższym
szczeblu politycznym przedstawicieli 33 państw
europejskich, Sianów Zjednoczonych i Kanady.
Na spotkaniu tym zatwierdzony zostanie Wy­
pracowany w ciągu prawie dwóch lat w Gene­
wie dokument, liczący ponad 100 stron, który
bez przesady można nazwać kartą pokojowego
współistnienia, bezpieczeństwa i współpracy
wszystkich państw i społeczeństw europejskich.

Trzecia faza KBWE będzie symbolem ostatecz­
nego zakończenia okresu zimnej wojny, wyrazem
powszechnego uznania istniejącej terytorialno-
politycznej i społeczno-ekonomicznej rzeczywi­
stości w Europie. Rozpocsnie ona nową erę w po­
wojennej historii Europy.

Do miary symbolu urasta też fakt, U zakoń-

ozenie KBWE przypadnie w roku 30-lecia wie­
kopomnego zwycięstwa nad faszyzmem, które
było Jednocześnie zwycięstwem i ocaleniem god­
ności ludzkiej, najistotniejszych wartości huma­
nistycznych i wiary w możliwość ich realizacji.

Polska zna dobrze cenę wojny. Zn3 również
wartość pokoju, postępu i twórczej pracy. Dla­
tego też w ciągu powojennego 30-lecia czyniła
wszystko, wraz ze swymi najbliższymi sojuszni­
kami i przyjaciółmi, a przede wszystkim ze

Związkiem Radzieckim, by ałworzyć na na­
szym kontynencie warunki pokojowego współ­
istnienia, bezpieczeństwa, by urzeczywistnić wi­
zję twórczego, bezpiecznego rozwoju Europy.

Konferencja nic kończy się zwycięstwem czy
porażką któregokolwiek z państw czy ugrupo­
wań w niej uczestniczących. Kończy się ona suk­
cesem wszystkich, a przede wszystkim zwycię­
stwem zdrowego rozsądku, idei pokoju 1 odprę­
żenia, współpracy państw i przyjaźni narodów.

Dla Polski, która w sposób ważki przyczyniła
się do wypracowania koncepcji KBWE i wniosła
istotny wkład do Jej pozytywnego zakończenia,
jest to również dalsza dodatkowa gwarancja
realności naszych ambitnych zamierzeń społecz­
no-gospodarczych.

Opóźnienia inwestycyjne w „Tarnokopie"

Z koturnów na ziemię

.Tarnokop” jest bowiem
80 procent krajowej
obcasów i kopyt dla

skórzanego. Rocznie
się tutaj m. in. 6,5

Niewiele naszych elegantek
wie, że jakość i modny kształt
ich bucików, drewniaków i

pantofelków zależy w dużej
mierze od specjalistów z Tar­
nowskiej Wytwórni Obcasów i

Kopyt.
wytwórcą
produkcji
przemysłu
wytwarza
min obcasów i 100 tysięcy par
spodów do niezwykle popular­
nych drewniaków. Zakład od
niedawna posiada także praco­
wnię wykonującą nowe modele
oraz niewielkie ilości obcasów
z tworzyw sztucznych.

„Dotychczas podstawowym
surowcem w „Tarnokopie" było
drewno. Obecnie stawiamy na

bardziej nowoczesną produkcję
z tworzyw sztucznych: polisty­
renu i propylenu. Mają one

wiele zalet; o 40 procent
zmniejszają pracochłonność pro­
dukcji, mogą być powtórnie
użyte w procesie produkcyjnym

i sq bardziej trwałe od drew­
na. Wykonane z nich obcasy od­
znaczają się lepszymi właści­
wościami. Niebagatelną sprawą
jest także oszczędność deficyto­
wego drewna. Dzięki zastosowa­
niu tworzyw uchronimy przed
ścięciem kilkanaście hektarów
lasu rocznie" — mówią zastępca
dyrektora — Eugeniusz Krużel
i szef produkcji Ignacy Głowiń­
ski.

Jednak żeby rozpocząć nową
produkcję musi być wreszcie
zakończona ciągnąca się już od
trzech lat inwestycja. Mimo
wyznaczania kilku kolejnych
terminów, Bielskie Przedsiębior­
stwo Budowlane Przemysłu
Lekkiego — główny wykonaw­
ca hal produkcyjnych — nie
może uporać się z zakończeniem
prac. Tymczasem w magazynach
leżą bezproduktywne nowocze­
sne maszyny, których nie można
zamontować w nie ukończonych
halach,

(SAD)
s'S

Przyjęcie w konsulacie

Z okazji święta
narodowego Francji

(Inf. wł.) Wczoraj konsul

generalny Francji w Krako­
wie Henri Vial wydał przy­
jęcie z okazji święta narodo­
wego Francji. Zgromadziło
ono przedstawicieli władz,
organizacji politycznych i

społecznych, świata kultury
nauki i sztuki. Na przyjęcie
przybyli m. in.: przewodni­
czący Rady Narodowej m.

Krakowa, I sekretarz KK
PZPR Wit Drapich, prezy­
dent miasta Krakowa Jerzy
Pękala, przewodniczący Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej,
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Henryk Kostecki,
przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, I se­
kretarz KW PZPR W Tarno­
wie Stanisław Gębala i wo­
jewoda tarnowski Jan Soko­
łowski, Obecni byli: konsul
generalny ZSRR w Krakowie
Iwan Korczma i konsul USA
w Krakowie Victor S. Cray.
Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

© 14 BM. PREZES Rady
Ministrów Piotr
wicz przyjął delegację
rurgów polskich.

Jarosze-
chi-

byłaTematem spotkania
dotychczasowa działalność To­
warzystwa i osiągnięcia chi­
rurgii polskiej w okresie 30-
lecia PRL oraz zadania na

przyszłość.
© REALIZUJĄC program

kolejnego dnia roboczego, na

pokładzie orbitalnej Stacji
naukowej „Salut-4”, kos­
monauci Piotr Klimuk i Wi­
talij Slewastjanow konty­
nuowali eksperymenty tech­
niczne. Załoga sprawdzała
funkcjonowanie przyrządów
i systemów, służących do
orientowania stacji wzglę-

Artyści krakowskiej Filhar­
monii mają we Włoszech dobrą
markę. Otworzyli np. prezenta­
cję artystyczne okresu letniego
W Modenie, również w Piacen-

zy znaleźli się na czele imprez
sezonu, w Ferrarze stanowili
grupę najpoważniejszą spośród
wielu zespołów zagranicznych
(również pod względem impo­
nującego programu). Kiedy zaś

kończyli już występy w kate­
drze w Livorno agent teatru z

Modeny bijąc głośno brawo

krzyczał mi do ucha:
— To jest dopiero współpraca!

dem poszczególnych ciał nie­
bieskich.

© KAIRSKI dziennik „Al-
'Ahram” pisze w poniedział­
kowym Wydaniu, że Egipt
opowiada się za wznowie­
niem genewskiej konferen-

nął pierwszy statek z ładun­
kiem. Jest nim zbiornikowiec
PŻM „Pieniny
przywiózł 3
Rozładunek
traktowany
ralna próba

2”, który
ton ropy,

jednostki
jako gene-

Z dalekopisu

tys.
tej

jest
urządzeń nowej

bazy przed przekazaniem
do pełnej eksploatacji,
nastąpi 23 bm.

jej
co

Cjl pekojowej w sprawie
Bliskiego Wschodu, na któ­
rej byłby przedyskutowany
całokształt problematyki u-

regulowania konfliktu w tym
rejonie świata.

© 14 BM. w godzinach
wieczornych do bazy paliwo­
wej Portu Gdańskiego zawi-

Włoszech spotyka się na ogół z

życzliwą uwagą prasy. Niedziel­
ny numer organu Włoskiej Par­
tii Komunistycznej „L’Unita” z

dnia 6 lipca br. w obszernej in­
formacji o ośmioszpaltowym ty­
tule zapowiadał jako sensację
sezonu muzycznego w Pesaro

wykonanie „Mszy” Rossiniego.
Podkreślano przy tym znane

już walory zespołu polskiego,
jego znaczenie we współczesnym
życiu muzycznym Polski. Przed­
tem ta sama

wnie oceniła
mi Mozarta

Olgierd Jędnejczyk

@ W PONIEDZIAŁEK@ W PONIEDZIAŁEK po
południu zebrała się w Liz­
bonie na posiedzeniu ple­
narnym Rada Rewolucyjna
— najwyższy organ ruchu
sił zbrojnych. Nie ujawniono,
jaki jest porządek dnia ple­
num. Obserwatorzy przy­
puszczają jednak, iż jest ono

poświęcone analizie sytuacji
politycznej w kraju.

(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)
roszewicz przyjął ministra spraw
zagranicznych Wielkiej Brytanii
Jamesa Callaghana. Rozmowa

dotyczyła stosunków polsko-bry­
tyjskich, a zwłaszcza aktualnego
stanu i perspektyw rozwoju
współpracy gospodarczej między
obu krajami.

W szczerej i przyjaznej atmo­
sferze ministrowie dokonali sze­
rokiego przeglądu aktualnych
stosunków między obu państwa­
mi i pozytywnie ocenili postęp
jaki w tych stosunkach nastąpił
w ostatnim czasie. Szczególnie
wiele miejsca zajęły problemy
gospodarcze; zaakcentowano dą­
żenie obu krajów do dalszego
rozwoju współpracy w różnych
dziedzinach, a m. in. na płaszczy­
źnie kooperacji przemysłowej i

wymiany naukowo-technicznej.
Ministrowie wymienili poglą­

dy również na temat głównych
problemów międzynarodowych.
Wiele uwagi poświęcono proble­
matyce zbliżającej się trzeciej
fazy Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie, rozwo­
jowi stosunków na naszym kon­
tynencie w duchu odprężenia i

współpracy.

Rozmowy kontynuowane będą
we wtorek. Tego dnia przyjęta
zostanie deklaracja o rozwija-

‘ niu przyjaznych stosunków mię­
dzy Polską i Wielką Brytanią.

Tego dnia min. Stefan Olszow­
ski podejmował śniadaniem min.
Jamesa Callaghana i jego mał­
żonkę oraz towarzyszące mu o-

soby.
W czasie spotkania obaj mi­

nistrowie wygłosili przemówie­
nia.

14 bm. I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce z wizytą ofi­
cjalną ministra spraw zagrani­
cznych Wielkiej Brytanii Jamesa

Callaghana.
W spotkaniu wziął udział mi­

nister spraw zagranicznych PRL
Stefan Olszowski. Obecni byli
również ambasador PRL w Wiel­
kiej Brytanii Artur Starewiez i
ambasador W. Brytanii w Pol­
sce George Frank Norman Red-

daway.
W rozmowie poruszono niektóre

aktualne zagadnienia sytuacji
międzynarodowej, a także omó­
wiono stan i perspektywy sto­
sunków politycznych i gospodar­
czych między Polską i Wielką

1 Brytanią.

Polak Jacek Bierkowski za­
kwalifikował się do finału sza­
bli na MS w Budapeszcie! Nasz
szablista wylosował w półfinale
b. trudną grupę. Przegrał naj­
pierw z mistrzem olimpijskim
z Monachium Sldjakiem 2:5, po­
konał następnie Węgra Marotha
5:3 i jego rodaka Gerevicha 5:4.
Konieczny był baraż, w którym
zmierzyli się Sidjak, Maroth i
Bierkowski. Węgier pokonał Si-
djaka 5:2 i teraz o wszystkim
decydowała walka Polaka z za­
wodnikiem radzieckim. Po dra­
matycznym pojedynku wygrał
Bierkowski 5:4 i on wraz

rothem weszli do finału.

Obok nich w finale znaleźli
się Węgrzy: Kovacs, Gedovari
oraz Winokurow i NazłymoW
(obaj ZSRR).

W finale Polak walczył dosko­
nale — nasz szablista zdobył ty­
tuł wicemistrza świata, ustępu­
jąc tylko Nazłymowowi (ZSRR),
brązowy medal przypadł
growi Marothowi.

Rozpoczął się wczoraj
żynowy turniej floretu
czyzn. Polacy pokonali kolejno
Meksyk 15:1, Belgię 9:1 i ChRL
9:0. Polacy awansowali do gro­
na najlepszych 8 drużyn i dzi­
siaj stoczą pojedynek z Włocha­
mi o miejsce w pierwszej „4”<

Na inaugurację Stal Mielec — Wisła

W«J.

dru«
męż-

3 sierpnia rusza 1 liga

Pogoda sprzyja
rolnikom

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niu snopów pomagały mu prak-
tykantki z miejscowej szkoły.
Rzepak wprost z pola, samocho­
dami dostarczany był do PZZ.
Jak stwierdza St. Michno w tym
roku uzyskują oni 18 q rzepaku
z1ha. '

Bardzo dobrze do żniw przy­
gotowani są w tym roku pracow­
nicy POM z Brzączowic. Nie
czekając na oficjalne polecenie
uruchomienia dyżurów do 15 bm.,
czołówki z mechanikami pra­
cują już od czwartku ub. tygod­
nia. Jak się okazało postąpili o-

ni słusznie, bowiem mechanicy
już sześciokrotnie wyjeżdżali do
napraw. Usuwali oni awarie —

jak nam oświadczył zastępca dyr.
POM E. Błażej m. in. w maszy­
nach pracujących w SKR w Gdo­
wie, Cichawie i innych. Nowo­
ścią w tym roku jest wprowa­
dzenie łączności radiowej mię­
dzy dyżurującymi w zakładzie,
a wozami wyjeżdżającymi do

naprawy maszyn.
Na uwagę zasługuje dobre, jak

dotychczas, zaopatrzenie sklepów
gminnych spółdzielni. Wystarcza­
jące ilości napojów chłodzących,
wędlin i innych artykułów po­
trzebnych żniwiarzom stwierdzi­
liśmy m. in. w sklepach GS Ska­
wina, Gdów, Łananów, a także
w Jodłowniku i Żabnie.

CZ. MAŚLANA
Zdjęcia: Otto Linią,

Zabawki robią furorę
(CIAG DALSZY ZE STR. V

inwestycję, aby utrwalił on swo­
ją pozycję nie Jylko „małym sto-

larzeńi”, „małym ślusarzem",
„mąłym elektrykiem” czy in­
nym zestawem narzędzi . poli­
technicznych?

Zakład, choć oddany do u-

żytku w 1969 roku, już jest za

mały, brakuje magazynów, a

lakiernie, to inspektorzy bhp
najchętniej by zamknęli. Poza

tym do nowych murów wnie­
siono stare maszyny, niektóre
pochodzące aż z 1930 roku. Nie
można powiedzieć, żeby władze
centralne nie doceniały kra­
kowskiej fabryczki. Miarą uz­
nania może być 600 tys. zł. pre-

mii eksportowej, przyznanej
załodze w ub. roku. Zęby tylko
znalazł się fundator inwesty­
cyjny — własny resort, handel
zagraniczny czy inny central­
ny dysponent gotówką, jako że

Zjednoczenie Krakowskiego Prze­
mysłu Terenowego, do którego
zakład należy, we własnym za­
kresie nie jest w stanie prze­
prowadzić tej inwestycji.

— Interes robi się również na

drobiazgach, nie tylko na okrę­
tach czy na eksporcie w innych
gałęziach przemysłu — mówi na

koniec dyrektor ekonomiczny
zakładu Andrzej Kędzierski.
Trudno nie przyznać mu racji.

(ks)

Z pierwszej ręki

Ogłoszony został terminarz

spotkań ekstraklasy oraz me­
czów międzypaństwowych pol­
skich piłkarzy. W pierwszych
meczach, które rozegrane zosta­
ną 3 sierpnia spotkają się:
Ruch — Górnik Zabrze, Stal
Mielec — Wisła, Stal Rzeszów
— Szombierki, GKS Tychy —

ŁKS, Widzew — Pogoń Szczecin,
Lech — Legia, Polonia Bytom —

Zagłębie Sosnowiec i ROW Ryb­
nik — Śląsk Wrocław (te dwa
ostatnie spotkania przesunięto na

13 sierpnia z uwagi na udział
ROW-u 1 Śląska w Pucharze
Lata).

W miesiącu sierpniu odbędzie
się aż 5 kolejek ligowych, we

wrześniu rozegrane zostaną 4 ko­
lejki, w październiku tylko jed­
na, a w listopadzie 5. Ostatnie
mecze odbędą się 30 listopada.
Dla kibiców Wisły podajemy ko­
lejność spotkań krakowian: Stal
Mielec (wyjazd), ROW (u siebie),
Zagłębie (u siebie), Legia (wy­
jazd), Pogoń (u siebie), ŁKS
(wyjazd), Górnik (u siebie),

Szombierki (wyjazd), Śląsk (U
siebie), Stal Rzeszów (wyjazd),
Ruch (u siebie), GKS Tychy
(wyjazd), Widzew (u siebie),
Lech (wyjazd) i Polonia (u tie*
bie).

Dla spotkań międzynarodos
wych zarezerwowano następują,
ce terminy: 3 września: Polska
— Bułgaria (na trzech frontach),
10 września: Polska V Holandia
(ME), 8 października: Polska —

Węgry (na trzech frontach), 15
października: Holapdia — Pol­
ska (ME) i Polska — Grecji
(ME drużyn młodzieżowych), 25

października: Polska — Włochy
(ME), 29 października: Polska
Grecja (ME drużyn młodzieżo­
wych) i 19 listopada: Bułgaria —

Polska (ME drużyn młodzieżo­
wych).

Na rozgrywki o Puchar Polski

przeznaczono terminy: 3 sierpnia
(1/32 PP) z udziałem drużyn II-
ligowych, 24 sierpnia (1/16 PP),
i 7 grudnia (1/8 PP).

(ans)

14 medali ciężarowców
Na zakończonych w Marsylii

I Mistrzostwach Świata i Euro­
py juniorów w podnoszeniu cię­
żarów Polacy wywalczyli dwa
złote medale — T. Dembończyk
(w w. koguciej) oraz R. Skoli­
mowski (w w. superciężkiej),
dwa srebrne — M. Seweryn (w.
musza), K. Siuda (w. piórkowa),
ponadto zajęli dwa IV miejsca
oraz dwa szóste. Te pozycje da­
ły reprezentacji Polski wysokie
III miejsce w oficjalnej klasy­
fikacji zespołowej Mistrzostw
Świata i Mistrzostw Europy.

Start naszych młodych cięża­
rowców należy więc uznać za

bardzo udany. Mistrzostwa, któ­
re stały na bardzo wysokim po­
ziomie przyniosły 15 rekordów
świata juniorów oraz trzy re­
kordy świata seniorów. Polacy
ustanowili 6 rekordów Polski,
Warto jeszcze dodać, że Polacy
zdobyli w sumie za dwóbój i po­
szczególne boje 14 złotych me­
dali. Nie ulega więc wątpliwości
że mamy bardzo utalentowane

zaplecze.
I miła wiadomość dla sympa­

tyków tego sportu — ustalono,
że II Mistrzostwa Świata i Eu­
ropy juniorów odbędą się za rok
w Polsce (Gdańsk).

Bielczyk następcą Sidły?
■m. W tym sezonU
zaplanował przekro-

niósł 76,24
Bielczyk
czenie 80 metrów; udało mu się
to już w maju, kiedy to osią­
gnął 31,00 m.

Podczas ostatniego półfinału
lekkoatletycznego to Londynie
dobrze spisał się polski oszczep-
nik PIOTR BIELCZYK, który
wynikiem 80,80 m przegrał tyl­
ko z doskonałym Grebniewem
ZSRR i zajął w konkursie II

miejsce. W ostatnich latach pa­
nowała u nas w oszczepie posu­
cha, a nasi zawodnicy nie mo­
gli się uporać z granicą 80 me­
trów — toteż wynik Bielczyka
napawa nadzieją, że doczekamy
się może wreszcie następcy
Sidły.

22-letni Piotr Bielczyk startu­
je w klubie SZA-AZS Warsza­
wa. Jako 17-letni chłopak roz­
począł treningi pod okiem wy­
trawnego trenera Szelesta, po­
tem trenował w Legii, gdzie 0-
piekunem oszczepników był Ra-
dziwonouńcz. W ubiegłym ro­
ku jego najlepszy rezultat wy-

Bielczyk znany jest z dużej
bojowości, podczas mistrzostw
Polski w ostatniej kolejce wy­
przedził prowadzącego do tej
pory Jałoszyńslciego, podobnie
było w Londynie, gdzie dopiero
ostatnim rzutem Polali zdystan­
sował Szweda Kuski-Vahalę.
Zawodnik AZS-u ma jeszcze
sporo braków technicznych, ale
dysponuje bardzo dobrymi wa­
runkami fizycznymi (wzrost 187
cm, waga 95 kg), a ponieważ
jest zawodnikiem niezwykle bo­
jowym — należy przypuszczać,
że reprezentacja będzie mieć z

niego pociechę. Czyżby więc rósł

następca Sidły? (ans)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) , sprzętu, cieśla budowlany. Czy
skonstruować rękawic ochron- j w^e Pan« cieśli np. przedsię-
nych, które nie przeszkadzałyby biorstwa „podkupują” sobie nie­
zupełnie w pracy itd. Inną !ma^ na takich zasadach, jaK
przyczyną jest ciągle jeszcze
niedoinwestowanie szkolnictwa
zawodowego — brak internatów,
warsztatów, ba — mam nawet

budynek szkolny,
ny kilka lat temu na 12
łów — dziś uczy się w

klas. Dopiero od kilku
brano się na serio do
dowy bazy szkolnictwa budowla­

nego — przedtem intensywnie
, rozwijano sieć szkół mechanicz­

nych (w związku z szeregiem in­
westycji w przemyśle ciężkim);
często — działo się to kosztem
innych rodzajów’ szkolnictwa za­
wodowego.

— Nawet
bazie macie
kandydatów
siadanych miejsc... .

— Widzi pan, świadomość spo­
łeczną cechuje pewna inercja.
Lata popularyzacji zawodów
mechanicznych sprawiły, że po­
mimo zmiany warunków na

rynku pracy, szkoły, o tym pro­
filu nie uskarżają się na brak
kandydatów. Ranga społeczna
zawodu ślusarza czy tokarza jest
ciągle jeszcze wyższa niż mu­
rarza, posadzkarza, betoniarza.
Czy słusznie? Chyba nie — za­
pominamy o tym, że dzisiejsze
budownictwo to potężna gałąź
przemysłu, praca w tej dziedzi­
nie nie jest wprawdzie łatwa,
ale potrafi dać wiele satysfak­
cji. Powstają ciągle nowe spe­
cjalności, budownictwo to nie
tylko murarz czy betoniarz, to
także monter konstrukcji

' żel­
betowych, operator ciężkiego

'

, jak
1 kluby sportowe — wybitniej-
I szych zawodników? „Kto da
więcej!” Warunki finansowe w

budownictwie także są chyba
lepsze niż w pozostałych gru­
pach zawodowych: żaden z ab­
solwentów szkół, którymi kie­
ruję — obojętnie: po techni­
kum czy po szkole zasadniczej
— nie bierze pierwszej pensji
niższej niż 4 tys. zł, betoniafz-
zbrojarz po roku pracy zarabia
średnio 7,5 tys. zł.

— Który z zawodów budowla­
nych cieszy się największą po­
pularnością?

— Oczywiście — murarz...

— Tradycja?
— Nie tylko. Murarzowi

prostu łatwiej „dorobić”. Mu­
rarz pieców przemysłowych czy
betoniarz-zbrojarz nie znajdą
już tak łatwo okazji dodatko­
wych zarobków.

— Jakie są szanse na popra­
wę sytuacji kadrowej w budow­
nictwie?

— Prowadzimy szeroką akcję,
propagującą zawody budowla­
ne, wydajemy informatory o

naszych szkołach, ogłaszamy się
w prasie, zawiadamiamy po­
radnie wychowawczo-zawodowe
i szkoły podstawowe. Na wyni­
ki tej akcji będziemy musieli
jednak trochę poczekać. Za 5—6
lat będę pewnie musiał urzą­
dzać egzaminy konkursowe,
tymczasem jednak na 540 miejsc
w technikum i szkole zasadni­
czej mam zaledwie 420 podań...

Rozmawiał: Marian Hanik

wybudowa-
oddzia-
nim 46
lat za-

rozbu-

iskra). W rok później został w

tym pięknym nadadriatyckini
grodzie trębaczem miejskim i...
nadzorcą rzeźni. Zamieszkał w

domu Dominika Guidarini —

piekarza i pojął za żonę jego
córkę Annę.

Siła by można mówić rów­
nież o Pendereckim 1 Mozarcie,
którzy pod włoskim niebem sta­
nowili — jak sądzę — pewne
zaskoczenie dla słuchaczy. Po­
mijam już wspomniany we

wczorajszym materiale kłopot z

akustyką. Słynne jest mniema­
nie o uczoności Niemców w mu­
zyce i o uczuciowym rozmachu
Włochów w tym dziele. Jerzy
Katlewicz dyrygując „Reęuiem”
postarał się, ażeby to dzieło na­
zwane przez Jarocińskiego ani

skończonym ani doskonałym za­
prezentowało
tak ludzkie,
głębi w swym
myśleniu jak
„Lacrimosa” i „Confutatis’
jeszcze żywiołowe w wielkim
rozpędzie twórczym, jak pod­
wójna fuga w „Kyrie" lub nie­
powstrzymane w biegu niemal
radosnym „Dies irae, dies illa”.

Inaczej: dyrygent nasz odnalazł

złoty środek między uczonością
Niemców a

'

emfazą Włochów.
Stąd Mozart jego był i przemy­
ślany i uczuciowy jednocześnie.
Potwierdzam również, że taka

postawa dyrygenta przyczyniła
się do świetnego wykonania
„Magnificat” Pendereckiego. Za­
skakuje to dzieło kilkoma po­
tężnymi harmonicznymi akor­
dami, może jest trochę nawet za

smutne. Ale przecież porusza­
jące wyobraźnię środkami mu­
zycznymi, mimo literackich mo­
tywów tej kompozycji, jej tre­
ści ideowych.

P. S. We Wczorajszej kores­
pondencji chochlik drukarski
zniekształcił nazwisko Kazimie­
rza Siudmaka — doskonałego
fagocisty, który znakomicie wy-

. konał akompaniament w „Mszy”
(żywy jak i Rossiniego. Przepraszam!

„1,’Unita” pozyty-
koncerty z dzieła-

i Pendereckiego,

przy tej szczupłej
jednak niedobór

w stosunku do po-
po

Bogaty sezon

piłkarzy ręcznych
Polscy piłkarze ręczni zalicza­

ni są obecnie do ścisłej czołów­
ki światowej. W tym sezonie

zaplanowano dla naszej kadry
szereg poważnych występów,
które mają dobrze przygotować
zespół do Olimpiady,
ostatnio 24-Osobowa
olimpijska zakończyła
panem przygotowania
nu.

W najbliższym czasie (18—20
bm.) Polacy wystąpią na mię­
dzynarodowym turnieju w Lu-
blanie, a w tym roku czekają
ich jeszcze turnieje w Braty­
sławie, Montrealu i Tbilisi. Po­
nadto reprezentacja stoczy 13

spotkań międzypaństwowych,

Właśnie
kadra

w Zako-
do sezo-

W kilku wierszach

© Francuz Thevenet wygrał
15 górzysty etap Tour de Fran­
ce wyprzedzając na mecie dru­
giego Merckxa aż o 2.22 min.
Po 16 etapach Thevenet umocnił
się na pozycji lidera i wyprze­
dza Merckxa o 3.20 min., Zoete-
melka (Hol.) o 6.30, Van Impe
(Belgia) o 7.36 i Gimondicgo (Wł.)
o 10.41 min.

Polscy muzycy
we włoskiej glorii

(Korespondencja własna tlG.P.“ z Italii)

Jak oni grają! Dyrygent Handt
nie może się nachwalić waszych
muzyków!

Wcale nie na zasadzie wza­
jemności ćhcę tu podkreślić, że
soliści Włoscy zaangażowani dla

wykonania poszczególnych par­
tii „Mszy di Gloria” byli nie­
zwykle interesujący, prezento­
wali poziom kultury wokalnej
prawdziwie włoski w najlep-

znaczeniu.

(sopran) i

(tenor) w

szym tej formuły
Cecilia Valdenassi
SalVstcre Fisiehella
mniej znanym utworze Rossi­
niego wydobyli” wszystkie wa­
lory tej w gruncie rzeczy pięk­
nej muzyki operowej. By użyć
schematycznych zdań: atakowa­
li z największą swobodą tony
wysokie, dobrze współpracowali
z orkiestrą. Podobnie pozostali
soliści.

Praca artystów polskich we

mówiąc wyraźnie o nowator­
stwie ożywczym, potrzebnym.

Naturalnie nie mogliśmy po­
zostać obojętni na fakt, że spo­
śród miejscowości ostatniego
tournće Pesaro stało się wa­
żnym etapem naszej podróży.
Wszyscy krakowscy muzycy od­
wiedzili dom rodzinny Gięachi-
no Rossiniego przy ulicy jego
imienia. Wzruszająco prosty,
właściwie pozbawiony sprzętów,
z podręcznym szpinecikiem
wielkiego kompozytora, z por­
tretem Rossiniego na łożu śmier­
ci — kontrastował przecież z

wielkim bogactwem utworu,
który grali w tym mieście po
raz pierwszy właśnie polscy
artyści. Odczuliśmy to wszyscy.

Ojciec Rossiniego Giuseppe
Antonio w karnawale roku 1789
przybył do Pesaro. Zyskał' przy­
domek „Vivazza”

właśnie „karty
wzruszające do
niezwykłym za-

niezapomniana
1”, tak

© W Teheranie rozpoczął się
turniej piłkarski drużyn mło­
dzieżowych (do lat 23).' W gr.

przegrali nieOcze-
drugim zespołem

Egipt pokonał Zair

„B” Polacy
kiwanie z

Iranu 1:2, a

3:2.

© Podczas

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1> *

Święta Gazety Krakowskiej to wspaniała zabawa i radość dla
wszystkich".

Nagrody otrzymają: 15 tys. — Alina Świerad Lyczana 51 pocz.
Korzenna woj. Nowy Sącz, 10 tys. — Władysław Więcek Kreków
os. Złotego Wieku 44/11 i pięć nagród no 5 tysł zł Antoni Sm a-

gowicz Kraków ul. Helclów 3/4, Ewa Stępniewska Kraków ul.
Przyszkolna 14/15, Glaza Betty Kraków ul. Grochem a 39, Kazi­
mierz Kos, Trzebinia-Siersza ul. Wiśniowa 7/16 i Adam Błonice,
wieś Kobierzyn 60. pocz. Lisia Góra, Woj. Tarnów.

Konkursowemu jury przewodniczył z-ca dyrektora Wydziału
Kultury i Sztuki UM Kraków Wiesław Kudłek. O terminie od­
bioru nagród, zainteresowani zostaną poinformowani pisemnie.

Wygrana Tramwaju
Wczoraj na boisku Cracovii

rozpoczął się międzynarodowy
turniej piłkarski zorganizowany
przez MPK z okazji 100-lecia

komunikacji miejskiej w Kra­
kowie. W pierwszym meczu

KS „Tramwaj” pokonał BSG
Kraftverkehr Drezno 6:0. Bramki
dla zwycięzców strzelili: Szelest
2 oraz Kękuś, Czernek, J.
walik i F. Kowalik po 1.

Dzisiaj’ o godz. 17 grają
Cracovia — KS Tramwaj.

Ko-

KS
(s)

mityngu 1. a. o

Puchar Michałowicza w . War­
szawie uzyskano kilka dobrych
wyników: 800 m — Boit (Kenia)
1.45,2, Kupczyk 1.46,7; 110 m ppł.
— Pusty 13,5 sek.: trójskok —

Biskupski 16.41; 100 m kobiet

Rabsztyn 11,59 sek.; wzwyż —

Hołowińska 179 (trzy nieudane
próby na rekord Polski 181 cm).

© W Brighton (Anglia) roz­
poczęły się otwarte brydżowe
Mistrzostwa Europy. Reprezen­
tanci Polski, w I rundzie poko­
nali Jugosłowian 14:6, 3 w II
rundzie Szwajcarów 15:5.

Dnia 12 lipca 1975 r. zmarł

Stamsław Kulczyński
były wicemarszałek Sejmu, poseł do Krajowej Rady Na­
rodowej, poseł na Sejm Ustawodawczy w latach 1952—
1972, poseł na Sejm PRL, wielki uezony, wybitny działacz

polityczny i Społeczny, budowniczy Polski Ludowej.
Cześć Jego pamięji!

MARSZAŁEK SEJMU
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
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Przedstawiamy załogi
Mówili dowódcy

Sztuczne zaćmienie słońca

Pochłanianie ultrafioletowe

Uniwersalny piec

opracowywaniu projektów,
dziś wydają się zwykłą fan-
jednak, że ich urzeczywist-

o wiele łatwiejsze, jeśli ten

Q* Z pokładu „Sojuza” wykona się sze­
reg zdjęć korony słonecznej przy sztucznie
wywołanym zaćmieniu za pomocą „Apol­
la”. To pierwsze zaplanowane przez czło­
wieka zaćmienie odbędzie się 19 lipca.

pozycje do spotkania.
TO NASTĄPI 17 LIPCA

Stafford od-
koordynację,

i kontrolę
kosmonautów

ma dwoje

za dalszą
kosmicz-

do ma-

jest o

(Od lewej): T. Stafford, V. Brand, D. Slayton, W. Kubasów, .4. Leonow.

odwie-

w

wizyty.
13.02 od-

statków,

to w czasie, gdy „Sojuz”
będzie 36 okrążenie naszej

pierwsze
radzieckich

dalsze

kosmiczny odbył w

w składzie załogi
kosmicznego „Wo-

’

(pod dowództwem
Po raz

„APOLLO”

Ekspei*vmentv na srbicie

„Sojuz-Apollo“

LIPCA 1975 R. DATA, KTÓ­
RA NA TRWAŁE WEJ­
DZIE DO HISTORII.

Godzina 13.20 naszego
czasu (15.20 wg czasu mo­
skiewskiego).

...trzy, dwa, jeden, zero... start! Po­
tężna konstrukcja „Sojuza” drgnie i

przybierając na szybkości zacznie

się wznosić nad Ziemię, pozostawiając
za sobą kosmodrom Bajkonur. 7.5 go­
dzin później — o godzinie 20.50 na

drugim końcu globu, w centrum kos­
micznym im. Kennedy’ego wzbije
się w przestrzeń statek „Apollo”.
TAK ROZPOCZNIE SIĘ NOWA

ERA KOSMICZNA.

Główne ziania
wspólnego totu

GpÓW SIĘ PRZYPOMINA...

Statki zmieniać będą orbity, wybierając
najdogodniejsze

SPOTKANIE

O GODZ. 17.15.

Odbędzie się
wykonywać
planety, a „Apollo” — 30. Przewiduje sie,
że ta historyczna chwila poprzedzi o pół
godz' v zapadnięcie nocy nad połączonym
ukłau.-.n statków.

Od tej chwili lot zespolonej całości od­
bywać się bedzie przez dwie doby. Już w

trzy kwadranse po połączeniu rozpocznie
się pierwsze przejście załogi z jednego
statku do drugiego. Dokonają go astronau­
ci z „Apolla”.

225 km nad Ziemią wiśniowym sokiem
kosmonauci wzniosą toast za niezwykłe
spotkanie, za kolejny sukces uczonych ra­
dzi ickich i amerykańskich,
współpracę w dziedzinie badań

nyuh. Powrót załogi amerykańskiej
cierzystego statku przewidziany
godz. 23.26.

18 lipca nastąpią
dzi.iy kosmonautów

„Apollo” oraz dwie

Następnego dnia o godzinie
będzie się chwilowe odłączenie
po czym będą one wykonywać lot zespoło­
wy przeprowadzając wspólne doświadcze­
nia naukowe. O 13.40 „Sojuz” ponownie
połączy się z „Apollo”, lecz 19 min. później
nastąpi ostateczna rozłąka. Statki oddalą
się od siebie dopiero o godz. 23.54'. Tak za­
kończy się dla obu załóg dzień 19 lipca.

„Sojuz” pozostanie na orbicie satelitar­
nej jeszcze przez 43 godziny po oddziele­
niu od „Apolla". Lądowanie statku ra­
dzieckiego ma nastąpić 21 lipca o godzinie
11.50 w Kazachstanie. „Apollo” natomiast

po wykonaniu wspólnego lotu krążyć je­
szcze będzie przez
wanie na Oceanie
wysp hawajskich
lipca o godz. 22.19.

Do udziału we wspólnym
locie „Sojuza” i „Apollo”
wytypowane zostały główne
i rezerwowe załogi statków.
Ponieważ ZSRR przygotował
do lotu dwa statki, wyzna­
czono na nie cztery załogi.

I

Załogi główne
„SOJUZ”

Aleksiej I.eonow — dowód­
ca załogi, pułkownik, pilot-
kosmonauta. Bohater Zwią­
zku Radzieckiego. Urodził
się 30. VI 1934 r. we wsi
Listwianka, w obwodzie Ka-
merowskim. W 1968 r. ukoń­
czył Akademię Inżynieryjną
Wojsk Powietrznych im. Żu­
kowskiego.

Lot 1
1965 r.

statku
schod-2”
Pawła Bielajewa).
pierwszy w historii Leonow

opuścił statek i wyszedł w

otwarty kosmos. Żonaty, ma

dwoje dzieci.

Walery Kubasów — inży­
nier pokładowy, pilot-kosmo-
nauta, Bohater Związku Ra­
dzieckiego. Urodził się 7 sty­
cznia 1935 r. w Wiaznikach
w obwodzie Władimirow-
skim. Był rezerwowym Jeli-

sjejewa podczas lotu statków

„Sojuz-4” i „Sojuz-5”. W

październiku 1969 r. Kuba­
sów odbył lot kosmiczny ja­
ko inżynier pokładowy na

statku „Sojuz-6” (pod do­
wództwem G. Szonina). Pod­
czas lotu, obok innych za­
dań, dokonał spawania w

warunkach próżni kosmicz­
nej. Żonaty, ma dwoje dzie­
ci.

Tom Stafford — dowódca
statku, generał brygady, ko­
smonauta Centrum Lotów

Pilotowanych NASA. Uro­
dził się 17 września 1930 r.

w Westerford, stan Oklaho­
ma.

W grudniu 1965 r. wraz z

W. Shirrą odbył lot kosmi­
czny na pokładzie statku
„Gemini-6”. W czerwcu 1966
r. z J. Cernanem odbył lot

jako dowódca statku „Gemi-
ni-9”. W maju 1969 r. wspól­
nie z Youngiem i Cer.nanem,
jako dowódca statku „Apol-
lo-lO" dokonał okrążenia
Księżyca z wyjściem na jego
orbitę. Obecnie

powiada za

programowanie
działalności
NASA. Żonaty,
dzieci.

Vance Brand — pilot blo­
ku podstawowego, major re­
zerwy, astronauta Centrum
Lotów Pilotowanych NASA.
Urodził się 9 maja 1931 r. w

Longmont,
Lotów

bywał.
czony
członek
czworo

Donald Slayton — pilot
segmentu stykowego, astro­
nauta NASA, major rezerwy.
Urodził się 21 marca 1924 r.

w Sparcie, stan Wisconsin.
W okresie II wojny świato­
wej walczył w Europie, a

następnie w Japonii. Od
września 1962 r. zajmuje się
planowaniem działalności a-

stronautów i odpowiada za

pracę biura d/s astronautów.
W 1972 r. — po krótkiej
przerwie znów zostaje włą­
czony do oddziału kosmonau­
tów. Żonaty, ma jedno dziec­
ko.

stan Colorado,
kosmicznych nie od-
Kilkakrotnie wyzna-
był jako rezerwowy
załóg. Żonaty, ma

dzieci.

Załogi rezerwowe

„SOJUZ”

Anatolij Filipienko, Niko­
łaj Rukawisznikow, Władimir
Dżanibekow, Boris Andrie-
jew, Jurij Romanienko, Alek­
sander Iwanczenkow.

„APOLLO”
Allan Bean, Ronald Ewans,

Jack Lousma.

DZIŚ START

® wypróbowanie elementów wspólnego
systemu zbliżenia na orbicie;

• wypróbowanie w rzeczywistym locie

systemów połączeniowych;
• sprawdzenie techniki przechodzenia

kosmonautów ze statku na statek;
© przeprowadzenie wspólnych ekspery­

mentów naukowych i technicznych;
O ocena działania załogi ZSRR i USA

we wspólnym locie odpowiednio do pro­
gramu;

9 zgromadzenie doświadczeń w organi­
zowaniu wspólnych lotów, które mogą się
przydać w przypadku konieczności udzie­
lenia sobie wzajemnej pomocy.

ALEKSIEJ LEONOW: „Wspólny lot
„Sojuza” i „Apolla” — jestem o tym głę­
boko przekonany — będzie początkiem je.-
szcze ściślejszej niż dotychczas współpracy
państw przy
które jeszcze
tazją. Sądzę
nienie będzie
cel stanie się wspólny dla wielu krajów.

TOM STAFFORD: „Ważność ekspery­
mentu z lotem statków „Sojuz” i „Apol­
lo” wykracza poza ramy kosmicznej ody­

sei: rodzi się model współpracy pomię­
dzy naszymi krajami w znacznie szer­
szym planie.

'o drugi eksperyment. Skierowane z

„Apolla” promieniowanie ultrafioletowe
za pomocą zwierciadeł kątowych „Sojuza”
powróci na statek amerykański. Za pomo­
cą spektrometru czynione będą pomiary
zawartości atomowego tlenu i azotu w

przestrzeni kosmicznej.

© Próbki metali dostarczone zostaną na

„Sojuzie” na orbitę i umieszczone w spec­
jalnym piecu elektrycznym na „Apollu”.
Eksperyment ten ma pokazać, czy istnieje
wpływ nieważkości na proces tworzenia
nowych materiałów metalicznych i pół­
przewodnikowych.

Jęcie si? podróżną, która zasłabła
w pociągu, W opiece nad pod­
różnymi wyróżnił się zwłaszcza
kierownik pociągu ob. BRONI­
SŁAW ClEPIŃSKl. Drużynę tę
uważamy za prawdziwych ludzi
dobrej roboty i obcięlibyśmy, a-

by stała się ona wzorem dla

innych drużyn konduktorskich
PKP. (1523).

Pięć podpisów
(nazwiska znane Kedąkcji)Gdóio jest ośrodkiem wypo­

czynkowym i turystycznym, po­
dobnie jak jego najbliższe oko­
lice.- Tymczasem nię poprawia
się zaopatrzenie jego sklepów

I spożywczych.
A przecież oprócz stałych mie-

: szkańców — mamy 'w Gdowie

j kolonistów.wczasowiczów i
l turystów. Więc apeldo WZGS:
; prznoomnijcie sobie o Gdowie.

j (1532).
I Tomasz Buda, Gdów.

UZNANIE DLA KOLEJARZY
ZE STACJI W DĘBICY

Pragniemy na łamach „Ga­
zety Południowej" wyrazić u-

zndńie dla drużyny konduktor-

skiej Stacji PKP w Dębicy, ob­
sługującej pociąg nr 17 relacji
Kraków — Przemyśl. Jechaliś­
my tym pociągiem z Krakowa
w dniu 26 czerwca br. i w cza­
sie podróży obserwowaliśmy
życzliwą i uprzejmą obsługę
podróżnych. Na szczególną po­
chwałę zasługuje troskliwe za-

Śmietnisko
W DOLINIE BIAŁEGO

Przedłużeniem ulicy Do Bia­
łego jest prowadząca w las dro­
ga, do Doliny Białego Potoku i
do szlaku turystycznego ppd Re­
glami. W związku z panującym
tu dużym ruchem —

, w lesie

jest pełno wydeptanych ście­
żek. To jednak, co zobaczyłem
ostatnio przechodzi wszystko:
tuż nad pięknym potokiem, przy
samej ścieżce ktoś wysypał ca­
łą górę śmieci: zużyte ubrania,
chodniki, opony rowerowe, tek­
turowe opakowania itr?.; Spraw­
cę tego nieporządku należy od­
naleźć i surowo ukarać.

Drugą pilna sprawą jest upo­
rządkowanie terenu w tum le­
sie po wykonanych robptach
kanalizacyjnych i zasadzenie no­
wych drzew w miejsce wycię­
tych. (7.747).

Aleksander Zaczyński
Zakopane

'Wakacyjne praktyki
(Inf. wł.) Wielu krakowskich

studentów jeden ze swych wa­
kacyjnych miesięcy spędza na

budowach, w zakładach pracy,
w placówkach handlowych i u-

sługowych. W Krakowskich Za­
kładach Tytoniowych pracuje
np. 80-osobowa grupa filologów
i historyków z UJ. „Przyjmuje­
my studentów chętnie — mówi

zastępca dyrektora Henryk
Chrzan. — Pozwala nam to

zwiększyć ilość urlopów w o-

kresie letnim. Studenci wyko­
nują u nas przeważnie prace
pomocnicze, ale są i tacy, któ­
rym spokojnie można powie­
rzyć stanowisko przy maszynie.
Otrzymują normalne stawki

(2—2,5 tys. zł miesięcznie), ko­
rzystają z zakładowej stołów­
ki". Przy pakietowaniu papie­
rosów zastajemy Annę March­
lewską z filologii polskiej.
„Początkowo było trochę trud-

. no, praca na tym stanowisku

jest wprawdzie lekka, ale wy­
maga ciągłego napięcia uwagi.

Łatwiejsza jest druga zmiana
— przynajmniej nie trzeba
wstawać wczas rano”. „Pracow­
nicy zakładu opiekują Się nami
bardzo troskliwie — dorzuca
Barbara Godula — pomagają
nam, radzą, wyjaśniają".

Na budowie bazy w Olszanicy
zastajemy grupę studentów z

Wyższej Szkoły Pedagogicznej.
Wykonują prace ziemne, plan­
tują 'teren. Mistrz budowy —1

mgr Marek Dobosz — nie na­
rzeka na swych podopiecznych:
„Trudno wymagać od nich zbyt
wiele, praca jest tu rzeczywiś­
cie ciężka”. Studenci- mają za to

pewne pretensje do uczelni:

„Mieszkamy w domach akade­
mickich w Nowej Hucie, dojazd
zajmuje nam prawie 1,5 godz.
w jedną stronę. Nie załatwiono
nam też — mimo obietnic — po­
siłków w stołówce WSP. Na

szczęście pogoda dopisuje I opa­
lić się przynajmniej można” —

wzdycha Janusz Baster i ostro

bierze się do łopaty, (mh)

Wymiana mikrobów

Dziennikarze

6 dalszych dni. Wodo-
Spokojnym w pobliżu
przewidywane jest 21

Grzybki tworzące słoje

WEJŚCIE
INA

ORBITĘ

START
SOJUZA

Telewizja

Stornu retrtf?

MANEWR
RENDEZ-VOUS
APOLLA

START
APOLLO
W 7,5 GODZ.
PÓŹNIEJ-

Sojuz I „Apollo" w liczbach

DNI OD STARTU POJAZDÓW |

Na pamiątkę
kosmicznego

spotkania

Amerykańska mennica
Franklina z okazji lipcowe­
go lotu załóg „Sojuza” i

, Apolla” proponuje specjal­
ny pamiątkowy zestaw, zło­
żony ze znaczka radzieckie­
go skasowanego datownikiem
w Bajkonurze, znaczka ame­
rykańskiego skasowanego w

Ośrodku Lotów Kosmicznych
im. Kennedyego na Flory­
dzie oraz srebrnego medalu.

POWRÓT
DO!

ATMOSFERY i

ZIEMSKIEJ ‘

ŁADOWANIE WODO-
WANIE

Manewr zbliżenia pojazdów kosmicz­
nych rozpocznie się nad Madrytem. „Apol­
lo” dogoni „Sojuza” nad południową Pol­
ską”. Zaś manewr złączenia statków na­
stąpi nad Kaukazem. Załogi porozumiewać
się będą między sobą na falach o często­
tliwości 259,7 MHz, 296,8 MHz, 121,75 MHz.
Na tych samych częstotliwościach będą
prowadzone rozmowy między „Apollem” a

naziemnymi stacjami prowadzenia i ośrod­
kiem kontroli lotów ZSRR oraz „Sojuzem”

stacjami amerykańskimi.i

Radziecki znaczek to repro- - ■
dukcja obrazu A. Leonowa, FPJPrłffliiW
znaczek amerykański przed- UłUkSSil 1 ŁSŁul hEsJSi IV

stopnie,
bocznych, każdy o dłu-

Rakieta nośna statku „Sojuz” ma trzy
I stopień składa się z trzech bloków

gości 19 m i średnicy 3 m, wyposażonych w czterokomorowe sil­
niki rozwijające w próżni łączny ciąg 102 tony.

II stopień stanowi blok centralny o długości ok. 28 m i ma­
ksymalnej średnicy 2.95 m. Wyposażony jest w czterokomoro-

wy silnik, rozwijający w próżni ciąg 96 ton.

III stopień stanowi blok o długości 8 m i

posażony w silnik czterokomorowy o ciągu
towy rakiety
300 ton.

Przy starcie
wnocześnie. II
ków bocznych,
nia II. Wszystkie stopnie rakiety pracują na paliwie tlenowo-naf-

towym.
Ogólna długość rakiety-nosiciela wraz ze statkiem wynosi ok.

49 m. Maksymalna średnica ze stabilizatorami — 10,3 m.
*

Elementem nieodzownym do powiązania „Sojuza" z „Apol­
lem”. umożliwiającym przechodzenie załóg z jednego obiektu do

drugiego, jest łącznik Ma on postać walc? o długości 3 metrów
i średnicy mniej więcej 1,5 metra Posiada on dwa włazy. Ma
też dwa układy cumownicze, umożliwiające połączenie z jed­
nej strony ze statkiem radzieckim, z drugiej — ze statkiem a-

merykańskim. Był budowany w

stanowi owoc realizacji wspólnego

Wykonanie łącznika kosztowało
46 milionów dolarów. Rzecz ciekawa, że na

dano niewiele więcej, bo około 53 młn dolarów. Przygotowanie
doświadczeń w czasie wspólnegr lotu pochłonęło sumę 16
dolarów Koszt amerykańskiej rakiety nośnej .Saturn 1-B”
nosi 42 min dolarów, zaś realizacja operacji startowych —

wie 54 min dolarów. Łącznie tylko -strona amerykańska
datkuje na przeprowadzenie operacji „Sojuz" — „Apollo” blisko
250 min doi.

stawiać ma chwilą połącze­
nia kabin „Sojuza" i „Apol­
la” na tle ziemskiego glo­
bu. Oba znaczki opatrzone są
datą 17 lipca 1975 r.

Na srebrnym medalu znaj­
duje- się pięć głów członków

załóg oraz napis w języku
rosyjskim i angielskim:
„Partnerzy w kosmosie, li­
piec 1975 r.” . Po drugiej stro­
nie medalu nazwiska astro­
nautów i kosmonautów.

Na wypadek ewentualnego opóźnienia star­
tu amerykańskiego statku „Apollo”, co spo­
wodowałoby zwłokę w przeprowadzaniu
wspólnego lotu, strona radziecka przygoto­
wuje równocześnie dwa statki. Start drugie­
go nastąpi tylko wówczas, jeśli opóźnienie
„Apolla" uniemożliwiłoby wspólny lot. z „So-
juzem”, który wystartował pierwszy.

nośnej łącznie ze statkiem

średnicy 2,6 m, wy-
30 ton. Ciężar star-

„Sojuz” wynosi ok.

Bankiet w kosmosie

9 Na obydwu statkach umieszczone zo­
staną radzieckie przyrządy „Ritm-1” ze

specjalnego rodzaju grzybkiem. Słoje
grzybków przypominające słoje drzewne,
wyrą&tąją ?, określoną prędkością; jeden,,. -

na dobę. Niedorozwój czy obumarcie tego .

czy owego słoja można obserwować wizu­
alnie., Pozwoli to zbadać wpływ czynni-,,
ków występującycli w locie kosmicznym —

'

nieważkość, przeciążenia, promieniowanie
kSsmiczne — na podstawowe rytmy bio­
logiczne.

©' Kosmonauci i astronauci podczas lotu
zbierają ze skóry i błon śluzowych mikro­
organizmy, natomiast z wewnętrznych po­
wierzchni statku — mikroflorę. Probówki
dostarczają na Ziemię do analizy. Pozwoli
to ocenić charakter . i warunki wymiany
mikroorganizmów w czasie lotu kosmicz­
nego pomiędzy członkami załogi a załogami
obydwu statków.

© Do starego rosyjskiego miasta nad
Oką — Kaługi przybyła duża grupa ko­
respondentów zagranicznych akredytowa­
nych w Moskwie przy Centrum Praso­
wym Lotu „Sojuz” — „Apollo”. Przedsta­
wiciele dzienników, agencji prasowych
oraz radia i telewizji z USA, Japonii, Au­
strii, Bułgarii, Polski. NRD, Węgier i in­
nych krajów odwiedzili dom, w którym
mieszkał i pracował pionier kosmonauty-
ki, Konstanty Ciołkowski. Dziennikarze
zwiedzili państwowe muzeum historii kos-
monautyki im. Ciołkowskiego, zaznajomi­
li się z eksponatami obrazującymi rozwój
radzieckiej techniki rakietowej i kosmicz­
nej, a także obejrzeli wielką wystawę po­
święconą wspólnemu radziecko-amerykań-
skiemu eksperymentowi „Sojuz” — „Apol­
lo” i międzynarodowej współpracy w ba­
daniach kosmicznych.

Lato t» całej pełni. Upały. A tu w samo południe z samego
środka lipca płyną telewizyjne słowa o... wiośnie. Krakowskie
słowa, zdalnie sterowane z centrali. Program, który został na­
grany jeszcze przy chudej trawce nad Rabą, z ledwie widocz­
nymi listkami na gołych gałęziach drzew — ktoś z opóźnio­
ną reakcją przetrzymał na tzw. półce i pchnął na fale eteru do­
piero wówczas, gdy wiosna dawno się skończyła. Może to wpływ
■nągd.y retro, jąka opanowała umysły oraz wyobraźnie więk-
szóści grona odpowiedzialnego (i nieodpowiedzialnego) za re­
pertuar słowno-muzyczny w TV?

Wszystką .jest,, jyięc retro, Na festiwalach, poza festiwalami,\
w rozrywce telewizyjnej. M. in. w scenariuszu K. Krukow­
skiego i S, Kobylińskiego, gdzie zresztą znalazło się parę dow­
cipnych scenek parodiowych Tele-echa z niezmienną Retro-
Dziedzic, Pojedynek Moniuszki z Kostrzewskim,, Lalka Prusa
a la Kobra etc. Tyle, że ten program także nadano w porze
retro, czyli tak późnym wieczorem, iż czas na retrospelccję wia­
domości historyczno-literackich ograniczył możliwości bawienia
się przekornymi porównaniami. Była to bowiem satyra (nie za­
wsze błyskotliwa) dla ludzi uwrażliwionych na niuanse arty­
styczne, a nie dla ludzi sennych i zmęczonych kanikułą.

Wracając jednak do wiosny z programu M. Bobrowskiego
„Dziewczyny, bądźcie dla nas dobre na wiosnę" — trzeba po­
wiedzieć, że mnóstwo tam było pomysłowych piosenek (starych
i młodych), zgrabnie inscenizowanych, lecz zdarzały się i dłu-

żyzny, być może wynikające z za długiego czekania na emisję.
Najdowcipniej „zagrały" napisy-ostrzeżenia, których nikt nie

przestrzega. Najładniej wyglądała Urszula Popiel, najokazalej
Jan Prochyra, a najbardziej upodobnił się do Grechuty-retro
Andrzej Sikorowski. Poza tym wszyscy śpiewali, zaś najwyraź­
niej ptaszki wiosenne. Myślę tedy, że istotnie na wiosnę była­
by to okazyjnie przyjemna zabawa, choć nie tak modna w tem­
pie retro, jakie jej nadało planowanie naszych zabaw — ze

Stolicy.
Natomiast odniesień do przeszłości, choćby tej sprzed 10—15

lat, zabrakło (mnie osobiście) w ostatnich „Twarzach Teatru”,
kiedy ujrzałem tam kilka kreacji aktorki Starego Teatru, Iza­
beli Olszewskiej z okresu, gdy grywa już role kobiet dojrza­
łych a nawet scenicznych matek dorosłych córek („Wszystko
dobre, co się dobrze kończy”) i matek nieszczęsnych synów
(Pani Rollison z „Dziadów") czy odchodzących z życia, przedziw­
nych tworów kobiecości („Radosne dni” Becketta, kreacja na

wielką miarę charakterystyczną!). Mówiono tylko o dziewczę­
cej, tragicznej roli Jewdochy w „Sędziach” Wyspiańskiego, a

przecież te sceny koniecznie trzeba było zobaczyć, żeby ocenić
skale możliwości artystki. Również i zobaczyć Pannę Młodą z

„Wesela”, gdzie warsztat komediowy Olszewskiej wykazuje za­
dziwiającą łączność z dramatyzmem przeżyć, czyli z rozległym
zakresem ekspresji aktorskiej — nie ograniczającym jej „em­
ploi". Nie wspominam już o niemej rólce młodziutkiej Córki
w „Matce Courage" Brechta — majstersztyku gry charaktery­
stycznej artystki. O jej postaciach scenicznych, niemal farso­
wych, na tle których dopiero można sobie uzmysłowić to, co

powiedział o Olszewskiej Konrad Swinarski, że przekazuje ze

sceny rzadkie umiejętności wiązania wielkiej komedii z wielką
tragedią; że nie ma niczego wspólnego z gwiazdorstwem, lecz
zachowuje w sztuce swą prywatną twarz i swoje buntownicze
wnętrze. A jest to szczególnie cenne w teatrze.

Szkoda więc, że K. Miklaszewski — ukazawszy nam różne ob­
licza sceniczne aktorki z lat siedemdziesiątych, nie powołał na

świadków ilustracji dramatycznej bodaj paru dawniejszych ról

Olszewskiej. Nawet, gdyby miało to być czymś w rodzaju pseu-
do-retro. W końcu, jak wszystko w teatrze, rzecz polega na

umowności. Także w odtwarzaniu nie nagranych wcześniej ról.
BOB

i uruchamiane są ro­
po odrzuceniu 4 blo-

rakiety
stopień
III stopień włącza się po ukończeniu pracy stop-

silniki T i IT stopnia
kontynuuje pracę [

Stanach

projektu.

samych

Zjednoczonych, ale

Amerykanów ponad
statek ..Apollo” wy­

miń

wy-
pra-
wy-

jeden z kosmicznych
radzieckich kosmo-

zupa gruzińska, mi-

Blisko sto potraw: zup, so­
ków z tuby, mięsa z drobiu
i ryb, śliwek i twarogów z

żurawinami przygotowano
dla kosmonautów. Każdy z

nich może więc zestawić so­
bie menu według własnego
gustu.

A oto

obiadów
nautów:
niaturowe parówki z puszki,
baranina mielona z tuby,
kura w małej puszce. W ze-

staw!eniu potraw figuruje
też sandacz po polsku. Ko­
smonauci radzieccy i amery­
kańscy zjedzą wspólnie na

pokładzie „Sojuza” trzv o-

biady. Toast wzniosą sokiem

wiśniowym z tuby. Kosmi­
czny chleb jest tak małv.
że wystarczy tylko na jeden
kos. Idzie o to. bv/uniknąć
okruchów, ponieważ w stanie
nieważkości nawet niewielka

śniacemu j
Tok wyglądać będzie lądowanie

Książki nadesłane
Lenin — DZIEŁA, t. 45, KiW,

713, zł 30; Henryk Domini­
ak — GRANICA POLSKO-

NIEMIECKA 1919—1939, MON,
s. 286, zł 35; Adolf Dobieszew-
ski — PARTIA MARKSISTOW­
SKO-LENINOWSKA W SPO­
ŁECZEŃSTWIE SOCJALISTY­
CZNYM, MON, s. 224, zł 8; PO­
LITYKA GOSPODARCZA PRL
— wybrane problemy, KiW, s.

407, zł 20; Paweł Bożyk — ROZ­
MOWY O POLITYCE SPOŁECZ­
NO-GOSPODARCZEJ 1----
KiW. s. 290. zł 20; SYONIZM —

TEORIA I PRAKTYKA, KiW,
s. 286, zł 30; R. Majewski, T. So­
bańska — BITWA O
CŁAW, „Ossolineum", s.

32: Janusz Kędzierski —

BINY OBSERWATORA,
s. 270, zł 20; Kazimierz
iowicz — NAGIE

MON, s. 266, zł 25; Zbigniew Ró­
żański — OD PIASKÓW KARA-

KUM ZA POLARNY KRĄG,
KiW, s. 186, zł 26.

Jan Jachymek — OBLICZE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE WSI
LUBELSKIEJ 1930—1939, Wyd.
Lub., s. 352, zł 80; Marian Jurek,
Edward Skrzypkowski — TAR­
CZA POKOJU, MON, s. 390, zł

45; Alvaro Cunhal — PRZEMÓ­
WIENIA POLITYCZNE, KiW, s.

144, zł 10; Eugeniusz Drabowski
- KRYZYS SYSTEMU WALU­
TOWEGO W KAPITALIZMIE,
PWN. s. 298, zł 24; Juliusz Wa­
cławek — PODSTAWOWA OR-

PRL, GANIZACJA PZPR, MON, s. 221,
zł 15; Konstanty Simonow —

OSTATNIE LATO, MON. s. 610,
zł 55; C?. Kurowski. B. Woźnis-
ki — DZIAŁANIA PARTYZAN­
CKIE, MON. s. 268, zł 30; Ed­
mund Czekała — KIERUNEK
OJCZYZNA, MON, s. 190, zł 15;
Jan Łysakowski — ŻOŁNIERZE,
KiW, s. 268, zł 25; Wawrzyniec
Skorupka — MOJE MORGI I
KATORGI, LSW, ś. 395, zł 50.

WRO-
260, zł
Z RA­

MON,
Korko-

OSTRZA,
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D
ługo czekaliśmy na nową
premierę krakowskiej Ope­
ry. Doczekaliśmy się za to

prapremiery. Miejski Te­
atr Muzyczny w Krakowie
jako pierwszy w Polsce wy­

stawił „Jarmark Seroczyński” — .operę
komiczną wielkiego kompozytora ro­
syjskiego Modesta Musorgskiego.

Ow piękny, stylizowany na ludowo
obrazek muzyczny jest pewnego ro­
dzaju ewenementem w epoce dra­
matów Wagnera i nawet w twór­
czości operowejsamego Musorg-
skiegó. Kontrastuje z całą koturnową
tradycją opery, znastrojonym na nutę
najwyższego patosu i przepojonym mi­
tami bądź współczesnymi tragediami
duchem Romantyzmu, wreszcie z na­
znaczonym samotnością i cierpieniem
życiem kompozytora „Jarmark Soro-
cżyński” ma przy tym niewiele wspól­
nego z odległymi tradycjami opery ko­
micznej. Jest ich przetworzeniem W
zupełnie nowej poetyce i zupełnie no­
wym języku muzycznym. Jest dziełem,
ńa wskroś oryginalnym.

Znamienne, że opera ta powstawała
niejako na margihesie dwóch wielkich
dramatów muzycznych o tematyce na-

rodowo-historycznej — po prapremierze
„Borysa Godunowa" a w trakcie pracy
nad „Chowańszczyzną”. Musorgski szu­
kał wyraźnie wytchnienia, oderwania
od operowej historiozofii-. Znalazł je w

młodzieńczym opowiadaniu Gogola. Nie­
wielu twórców potrafiło mówić o mi­
łości w pogodnym czy wręcz humory­
stycznym nastroju, a przy tym z tkli­
wością i lirycznym ciepłem. Na ten
właśnie aspekt gogolowskiego dzieła
zwrócił Musorgski uwagę i potrafił w

ujmujący sposób oddać go w Swojej
muzyce. „Jarmark Soroczyński” pow­
stawał u schyłku życia kompozytora, w

atmosferze zupełnego niezrozumienia ze

strony współtowarzyszy Musoraskiego z

Potężnej Gromadki'). W jednym Ze
swoich listów kompozytor pisze ó ich
pretensjach: „w tekście sama tylko po­
toczna, codzienna proza, nieważna aż
do śmieszności, a w muzyce wszyscy ci
ludzie bardzo poważni — jakiejś waż­
ności przydają swoim kwestiom”. Mu­
sorgski komentuje: „W tym też właśnie
gogolowski komizm się zasadza, że nie­
istotne dla nas spraicy czumaków i
wioskowych kupców wyrażone są z ca­
łą otwartością”.

Praca nad nowym dziełem postępo­
wała z dużymi oporami wewnętrznymi.
W pewnym momencie Musorgski za­
mierzał porzucić nawet swój zamysł
twórczy, w obawie przed tym, że nie

potrafi uchwycić istoty ukraińskiego
kolorytu muzycznego, „wszelkich odcie­
ni i osobliwości małoruskiej mowy”.
Wyjechał w końcu na Ukrainę, by po­
znać bliżej jej folklor Przesiąknął nim
tak dalece, że ukraińskie piosenki i me­
lodie zacytowane in crudo to operze zu­
pełnie nie odbiegają od stylu całej mu­
zyki „Jarmarku Śoroczyńskiego",. od

oryginalnych pomysłów muzycznych
samego twórcy.

Kształt sceniczny krakowskiemu
przedstawieniu „Jarmarku Soroczyń-

POLSKA

PRAPREMIERA

„JARMARKU
SOROCZYŃSKIEGO1*

tkiCgo” nadali artyści radzieccy: reży­
ser Guram Meliwa i scenograf Teimu-
raz Murniwadze. Ich koncepcja insce­
nizacyjna akcentuje baśniowy charak­
ter libretta. Na scenie stoi ludowa szop­
ka, a na jej szczycie siedzi figlarny Cy­
gan. On to) jako „spiritus mouens” o-

perowej perypetii, otwiera podwoje. We
wnętrzu szopki dzieje się cała realna
Sfera „dramatu”. Liryczna refleksja,
fantastyczny obraz ewokujący na sce­
nie senne marzenie zakochanego parob­
ka (Noc na Łysej Górze), wreszcie te

sceny, które zawiązują intrygę i nadają
bieg wydarzeniom-, rozgrywają się na

zewnątrz — jako swoisty, odautorski
komentarz.

Reżyser z ogromną wyrazistością pod­
kreślił środkami aktorskimi i ekspresją
Wokalną charakter poszczególnych po­
staci. Nadał każdej z nich odrębny wy­
raz. Przy tym oWe ośrodki nie' zmie­
rzają bynajmniej do psychologicznego
realizmu. Wręcz odwrotnie, akcentują
artystyczną konwencję plebejskiego te­
atru i jego typowymi bohaterami.

Nie wszystko było tu wprawdzie jed­
nakowo trafne. Na przykład gestyku­
lacja młodej Parasji w piosence z 1 aktu
(odtwarzała tę rolę Alicja Świątek) wy­
dała mi się zdecydowanie przesadzona
w swej egzaltacji, niewspółmierna do
wagi tekstu. Nie zawsze też realizacja
aktorska była w pełni przekonywają­
ca. W sumie jednak reżyser stworzył
galerię żywych i zabawnych postaci.
Najciekawsza wydała mi się rola pocz­
ciwego Czerewika (Tadeusz Podsiad­
ło W samym gatunku ekspresji wokal­
nej swojego głosu wydaje się dla niej
po prostu Stworzony), jak i „zołzowatej”
Chiwrii (Stefania Zachariasz). Pod
względem wokalnym doprawdy pięk-
ńe fragmenty miał w swojej partii Ry­
szard Brożek jako zakochany Hryćko.
Jego liryczny — zabarwiony,nutą tkli­
wości i melancholii tenor okazał się w

tej partii niezrównany — zwłaszcza, że
rozgrywa się ona niemal w całości w

wysokiej średnicy, która jest najwięk­
szym atutem głosu młodego śpiewaka.
W udany sposób zadebiutował też w

premierowej obsadzie Paweł Janowski,
jako przebiegły i ruchliwy Cygan. Jego
głos nie ma wprawdzie wielkiej siły
brzmienia, ale młody śpiewak operuje
nim z dużą muzykalnością. W roli Kima

wystąpił Wincenty Głodek, a postać
śmiesznego zalotnika Afanasija Iwano-
wicza odtworzył z poczuciem komizmu
Jan Lachowski.

Choreografia Tomasza Gołębiowskie­
go nie należała do mocnych stron spek­
taklu — czy to przez zbyt małą prze­
strzeń sceniczną uniemożliwiającą
śmielsze rozwiązania, czy to przez rea­
lizację przez naszych operowych tance­
rzy, którzy na przykład w ukraińskim
hopaku nie potrafili pokazać ani krzty
zadzierżystości i temperamentu.

Kierownictwo muzyczne spektaklu
sprawował Arkadiusz Basztoń. Przy­
gotował premierę starannie, potrafił
przekazać swoisty urok muzyki Musorg­
skiego. Urok, który tkwi nie tylko w

autentycznej i artystycznie stylizowa­
nej ludowości, ale i zarazem w nie­
zwykłej prostocie tej muzyki, zabar­
wionej jednak zawsze jakaś niewypo­
wiedzianą wzniosłością i szlachetnością
melodycznej inwencji.

LESZEK POLONY

J) Grupa kompozytorów rosyjskich w II

połowie XIX wieku, która zawiązała się
pod hasłami stworzenia narodowego sty­
lu muzyki rosyjskiej. Należeli do niej,
obok Modesta Musorgskiego, M. Bałaki-
riew, A. Borodin, C. Cui.

Zalewajka i kurczak po chłopsku
„Samopomoc Chłopska” pro­

wadzi m. iń. przeszło śtó za­
jazdów i hotelików w atrakcyj­
nych miejscowościach turysty­
cznych. Są to niewielkie za­
kłady, które dysponują od 10

do 100 miejscami noclegowymi.
Największym powodzeniem Cie­
szą się wybudowane i wyposa­
żone w stylu regionalnym za­
jazdy na ziemi poznańskiej, o

standardzie międzynarodowym.
Poza tym GS-owskie, tanie ho­
teliki istnieją w tak uczęszcza­
nych miejscowościach, jak Rab­
ina, Zawoja, Gródek nad Dunaj­
cem, Limanowa, Grybów, Żmi­
gród, Myszyniec, Łącko, Pomie­
chówek, Wyszogród, Międzygó­
rze, Czaplinek, Golub-Dobrzyń i

w Wielu innych.
Niemal w każdej większej wsi

działa GS-owska restauracja,

gdzie można zjeśó smacznie i

niedrogo. Wiele Spółdzielczych
zakładów gastronomicznych ser­
wuje smaczne potrawy regional­
ne i staropolskie. I tak np. w

czynnym całą dobę barze „Rze­
picha” w Podstolicach, nieopo­
dal Bydgoszczy, można zjeść
schab po staropolsku czy zupę
ułańską, w Golubiu-Dobrzyniu
czekają na zgłodniałych czerni­
na, żur „żeniaty” i pieczeń zbó­
jecka. Restauracja „Ponidzie” w

Wiślicy proponuje klientom za­
lewajkę wiślicką i kurczaka po
chłopsku. W restauracji „Sniar-
dwy” w Mikołajkach czeka na

przybysza zupa rybna, ryba w

winie i kurczak ze śliwkami,
zaś w „Słonecznej” w Kaliszu

Pomorskim — schab pieczony ze

śliwkami, klopsiki królewskie i

dorsz po polsku.

Kradzież masek Fontanny Louvois

Przed
kilku miesiącami znikła tajemniczo część z dwu­

nastu zabytkowych masek, zdobiących fontannę Louvois
na paryskim skwerze o tej samej nazwie. Kradzieży do­

konano podczas prac konserwatorskich. Nadzieja na odzy­
skanie masek jest — jak na razie — nikła. Zarząd miejski
Paryża, w oczekiwaniu na powrót zabytków, miejsca po
nich postanowił zakryć specjalnie osadzonymi roślinami.
Gdyby masek nie odzyskano — zostaną zastąpione kopiami.

Góry Stołowe stanowiące prawdziwą osobliwość natu­
ry są także dużą atrakcją turystyczną dla przybyszów z

kraju i zza granicy. Oryginalne kształty skał noszące
nazwy Wielbłąd, Panna, Kwoka, Sowa, Kazalnica i inne
tworzą tzw Szczeliniec Wielki leżący na Wysokości 919
m n.p.m. Piękne są tu również skalne labirynty — nie­
które szczeliny mają do 20 m głębokości. Ze Szczelińca
Wielkiego rozciąga się malowniczy widok na dolinę Sci-
nawki Kłodzkiej oraz na zachodnią część Gór Stołowych

CAF — Hawałej

Artystyczne hobby

M-letni grafik Gunter H. z Heidelbergu (RFN) miał wy­
jątkowe hobby. Ręcznie malował banknoty tysiącmar-
kowe, które, wraz ze znakiem wodnym, były tak

świetnie podrobione, że nie poznał się na fałszerstwie na­
wet pewien urzędnik bankowy. Jednak policja nie wykazała
zrozumienia dla sztuki i fałszerz został aresztowany.

Koty na ląd!

Rzecznik brytyjskiego ministerstwa obrony zapowiedział,
że marynarka musi pożegnać się z jednym z naj­
starszych, tradycyjnych obyczajów: nie wolno bę­

dzie trzymać kotów na pokładzie statku floty Jej
Królewskiej Mości. Okólnik ministerstwa, uwzględnia­
jąc nowe zarządzenia w sprawie zapobiegania wściek­
liźnie, poleca kapitanom . wszystkich statków wysa­
dzenie trzymanych tam dotychczas „etatowych” kotów
na ląd. Dzisiaj koty te traktowane są jako maskotki. W
XVIII wieku, od kiedy to nabyły prawo obywatelstwa na

statkach i okrętach, uważano je nie tylko za tępicieli szczu­
rów ale i za „żelazną rezerwę” świeżego mięsa...

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ

w TARNOWIE

zatrudni zaraz:

■ LEKARZA ze specjalizacją w. meuy-
cynie przemysłowej — lub LEKARZA
OGOLNEGO w Przychodni Między­
zakładowej przy Fabryce Silników

Elektrycznych „TAMEL” w Tarnowie.
Mieszkanie rodzinne zapewnia Się z

chwilą podjęcia pracy.

Rolniczy Zakład Doświadczalny
Uniwersytetu Jagiellońskiego

poszukuje zaraz:

do gospodarstwa Polanka-Haller

4 trzech TRAKTORZYSTÓW.
Warunki według Układu Zbiorowego

Pracowników Rolnych.
Mieszkanie służbowe w Polance - Hal­

ler. — Zgłoszenia kierować do Dyrekcji
Rolniczego Zakładu Doświadczalnego UJ,
31-123 Kraków, ul. Krupnicza 35.

„Społem” WSS Oddział w Zgorzelcu
zatrudni:

■ kierownika zakładu masarskiego —

(bez uboju).
Przerób miesięczny około 100 ton.

Wymagane wykształcenie średnie Zawo­
dowe, tytuł mistrza w zawodzie i co naj­
mniej 3-letni staż pracy na stanowisku
kierowniczym w produkcji masarskiej.

Zapewnia się bardzo dobre warunki pła­
cy i mieszkanie.

Zgłoszenia kierować: — „Społem” WSS
O. Zgorzelec 59-900, ul- Warszawska 14,
Dział Spraw Pracowniczych, tel. 24-91.

Dorobek, który
Lata II wojny światowej to okres bogatej twórczości wie­

lu wybitnych pisarzy polskich. Życie kulturalne i literackie
rozwijało się nie tylko w kraju, w podziemiu — rozwijało
się wszędzie tam, gdzie istniały skupiska Polaków, w róż­
nych stronach Europy i poza nią — na wszystkich naszych
szlakach żołnierskich i uchodźczych. Czy obraz tego dorobku

jest nam dostatecznie przyswojony?
Stara się o to Instytut Badań Literackich PAN, który w

1971 r. przystąpił do opracowania całościowej informacji
bibliograficznej. Zasięg dokumentacji wyznaczają daty wy­
buchu i zakończenia II wojny światowej: 1.IX.1939—8.V.1945.
Dzieło to zawierać będzie pełne zestawienie i opis tekstów
literackich i paraliterackich tak autorów polskich (również
w przekładach na języki obce) jak i przekładów polskich z

obcych literatur. Ujmuje ono całość dorobku z zakresu hi­
storii literatury i krytyki literackiej, pomieszcza materiały
dotyczące życia literackiego, teatralnego i naukowego. Re­
jestruje nie tylko wydawnictwa książkowe, ale i utwory,
artykuły, recenzje, notatki w wydawnictwach zbiorowych
i czasopismach o profilu literackim, społeczno-kulturalnym,,
oświatowym, satyrycznym jak również materiały z wybra-'
nych periodyków politycznych i wojskowych, które odgry­
wały istotniejszą rolę w procesie komunikacji literackiej.

trzeba ocalić
Z uwagi na specyfikę okresu rejestruje się również sztukf
wystawiane w teatrach (amatorskich), utwory poetyckie,
piosenki szeroko ówcześnie znane ale opublikowane dopiero
po wojnie lub odtwarzane na podstawie relacji i wspomnień.
Obok zapisów' bibliograficznych przygotowuje się również
kronikę ówczesnego życia literackiego zawierającą opisy wy­
darzeń tyczących instytucji życia literackiego, grup literac­
kich, wydawnictw, czasopism, imprez itp.

Do ubiegłego roku zgromadzono już około 50 proc, mate­
riałów — całość ukaże się w druku prawdopodobnie w roku
1978. Praca nad tym doniosłej wagi dziełem jest bardzo
żmudna. Czyni je też coraz trudniejszym czas zacierający
ślady prowadzące w przeszłość, ograniczający źródła prze­
kazu. Zmniejsza się krąg uczestników ówczesnego życia li­
teracko-kulturalnego, których wskazówki, wspomnienia, po­
magają w wyjaśnianiu okoliczności pewnych faktów, usta­
laniu autorstwa publikacji anonimowych lub ogłaszanych
pod pseudonimami.

Warto poznać nazwiska pracowników IBL zaangażowa­
nych w realizację ogromnego przedsięwzięcia: Dr dr Jadwiga
Czachowska (redaktor naukowy), Feliksa Lichcdziejewska,
Teresa Tyszkiewicz i mgr Maria Krystyna Maciejewska.

PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE
w Językach: pólśklm, angielskim,
niemieckim, francuskim i rosyjskim

OBSŁUGA STENOGRAFICZNA
konferencji I sebrad

PRZEPISYWANIE TEKSTÓW
nagranych na taśmach magnetofo­
nowych

wykonuje uspołeczniony punkt
STOWARZYSZENIA STENOGRA­
FÓW i MASZYNISTEK w POLSCE,
ODDZIAŁ w KRAKOWIE,

ul. WRZESIŃSKA 5/6, telefon 579-90

•♦•
Uwaga! Stowarzyszenie przyjmuje wpisy

na roczne i półroczne kursy pisania na

maszynie — absolwentów liceów ogólno­
kształcących i średnich szkól zawodowych.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

-/
DYREKCJA WYTWORNI URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH

„DĘBICA” w DĘBICY informuje, i

że w dniach od 20 lipca do 10 sierpnia 1975 r. /

nastąpi przestój
remontowo ■konserwacyjny przedsiębiorstwa

W okresie tym przedsiębiorstwo prowadzić będzie ograniczoną
działalność.

W sprawach dotyczących wzajemnej współpracy należy kontak­
tować się telefonicznie z centralą WUCH Dębica nr 2031, która bę­
dzie łączyć zainteresowanych z dyżurującymi komótkami organi­
zacyjnymi przedsiębiorstwa. K-5684

Chcesz zdobyć wysoko ceniony
i bardzo dobrze płatny zawód

< TOKARZA
< FREZERA z

4 Ślusarza
zgłoś się na roczne przyuczenie do tego zawodu

w Zakładzie Maszyn Kablowych «Polkabel»
w Krakowie, ul. Wielicka 84

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w przemyśle maszy­
nowym. Zakład posiada własne atrakcyjne ośrodki wczasowo-wy-
poczynkowe, zapewnia pracownikom korzystne warunki socjalno-
bytowe oraz zakwaterowanie dla zamiejscowych. Pracownicy Za­
kładu uprawnieni są do otrzymywania dodatku za wysługę lat.

INFORMACJI udziela I zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych, Kraków, ul. Wielicka 84, tel. 633-00, wewn. 108.

. . ...

“

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ,, |

PRZETWORÓW CHEMICZNYCH „ERDAL”
w Krakowie, ul. Żółkiewskiego 17 #

organizują dla młodocianych dochodzący

OCHOTNICZY HUTITC PRACY
Zainteresowana młodzież, w wieku od 16 do 18 lat, proszona

jest ó zgłoszenie się w Zakładzie w godzinach 7—15.

Gwarantuje sią młodzieży:
■ umożliwienie ukończenia szkoły podstawowej, wzgl. kon­

tynuowanie nauki w zakresie szkoły zawodowej lub śred­
niej,■ przyuczenie do określonej pracy,

■ posiłki regeneracyjne,■ sorty odzieży i obuwia oraz środki piorące do utrzymania
czystości osobistej.

Zgłaszajqc się należy ze sobą zabrać:

■ wyciąg aktu urodzenia,■ świadectwo szkolne lub zaświadczenie o uczęszczaniu do

szkoły,■ dwie fotografie,
’

■ skierowanie z Wojewódzkiej Komendy Hufca OHP Kra- (
ków, al. Słowackiego 44. ,

Sprzedaż
RÓŻE krzaczaste w 210

najnowszych odmianach
oraz oczka róż do letniej
okulizacji polecają szkół­
ki róż — Józef Kwaśny,
43-365 Wilkowice 980.

WARSZAWA pick - up —

sprzedam tanio. Gorlice,
Sienkiewicza 40, telefon

209-57.

ORLICKI Ryszard. Oświę­
cim, Budowlanych 64/1 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 274/73, wydaną
przez Technikum Chemi­
czne Oświęcim.

CZYŻ Agata, Chrzanów,
Grzybowa 1/25, zgubiła le­

gitymację szkolną nr 188,
wydaną przez Szkołę Pod­
stawową nr 1 W Chrzano­
wie. Ch-69078

JAWOREK Bożena, Chrza­
nów, Kopanina 18, zgubi­
ła legitymację szkolną nr

263/73, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące w

Chrzanowie.

JACHIMCZYK Kazimierz,
Frydrychówice 346, zgubił
legitymację szkolną nr 60
— wydaną przez Zespól
Szkól Mechanicznych w

Gorzeniu,

MIDOR Zdzisław, Pietrzy-
kowlce 739 zgubił legity­
mację służbową nr KO18814
— wydaną przez PKS W

Żywcu.

ŻUK — po remoncie — pil­
nie sprzedam. Aleksander
Kapera, Krasne Lasocice
25. g-71270

SKODA Octavia Super —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Tarnów, tel. 755-10, po po­
łudniu. T-66930

Lokale

STUDENT VI roku medy­
cyny, uczciwy, kultural­
ny, zaopiekuje się miesz­
kaniem wyjeżdżających —

(sierpień, wrzesień), Kra­
ków, lub najbliższa oko­
lica. Zgłoszenia: Sopot,
telefon 51-22-48.

BIELSKO - Biała! Kwate­
runkowe 3 pokoje z ku­
chnią (II p., centrum, te­
lefon, piece), zamienię na

podobne w Krakowie. —

Oferty 71875 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RADOM — 4 pokoje, ku­
chnia, komfort,’ zamienię
na podobne lub mniejsze
w Krakowie. Oferty 34701
..Słowo Ludu” — Radom,
Żeromskiego 36.

Nieruchomości

SPRZEDAM w Ojcowie
90-arową parcelę oraz ma­
ty domek do remontu. —

Cena 200 tys Kraków, ul.
Brogi 21, w godz. 17—19.

___

Nauka

MATURA systemem przy­
spieszonym Zarząd Wo­
jewódzki TWP — Kraków,
Basztowa 15, tel. 213-63. —

Informacje w godz. 10—14.

_____

Praca

PRACOWNIA stolarska —

przyjmie ucznia i czelad­
nika. Kraków, Limanow­
skiego 37.

Zguby

DZIĄCKO Zbigniew, zam.

Szczurowa 85, zgubił legi­
tymację szkolną nr

13/T/72/73, wydaną przez
Technikum Mechaniczno-

Elektryczne w Brzesku.

BOBAK Helena, Kęty, So­
bieskiego 9, zgubiła za­
świadczenie o prawie wy­
konywania zawodu leka­
rza dentysty nr 709. wy­
dane przez Prezydium
WRN Kraków.

WYLĘGAŁA Ewa, zam.

Myślenice, ul. Słowackie­
go 34. zgubiła legityma­
cję szkolną nr 164/73./74,
wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące w My­
ślenicach.

PALUCH Iwona, Trzebl-
nia-Slersza. 1 Maja 82/4,
z.gubila legitymację szkol­
ną nr 264/74/75, wydaną
przez Liceum Ogólno-'
kształcące w Trzebini-
Sierszy.

BUTOR Alicja, Chrzanów,
Szpitalna 4, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 284/74.

wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące w Chrza­
nowie. Ch-69076

KOZUB Wiesław, Chrza-
,nów. ,XX-lęcia 4/21, zgu­
bił legitymację szkolną hr
460-72, wydaną przez Te­
chnikom Budowlane w

Krzeszowicach.

FRĄC Edward, Radgoszcg
775. woj. tarnowskie, zgu­
bił legitymację szkolną nt

48, wydaną przez Zasad­
niczą Szkolę zawodową
w Szczucinie.

Towarzyszowi RYSZARDOWI ŁOBOZOWI

Kierownikowi Technicznemu Spółdzielni Pracy
„Automat” w Krakowie — składamy wyrazy
najgłębszego współczucia x powodu śmierci

OJCA.

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP PZPR, Rada
Zakładowa oraz koleżanki 1 koledzy

Iow. ANTONIEMU GRZYWACZOWI

Naczelnikowi Miasta i Gminy w Słomnikach

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

POP PZPR i pracownicy Urzędu Miasta
i Gminy w Słomnikach

Kol. STANISŁAWOWI MATUSIKOWI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Rada Robotnicza

Przedsiębiorstwa Budowlano-Montażowego
„CPN” w Krakowie oraz koleżanki 1 koledzy

Mgr EMILOWI TONI

z-ey dyrektora d. s. ekonomicznych
składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI

Dyrekcja i pracownicy
Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 lipca 1975 roku, zmarła

mgr MARIA PIETRAS
przewodnicząca Rady Osiedla „Widok”, zasłużo­
na i gorliwa działaczka naszej Spółdzielni.

RADA SPÓŁDZIELNI, RADA OSIEDLA
. .WIDOK” i ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ im. T . KOŚCIUSZKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30

czerwca 1975 roku, zmarła nasza pracownica

JANINA LALIK
Jej RODZINIE składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Dyrekcja 1 Rada Zakładowa PIP „Insta!”
or»« współpracownicy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lip­
ca 1978 roku, zmarl nagle, w wieku 41 lat

TADEUSZ OSTROŻNY
długoletni, nieodżałowany pracownik naszych
Zakładów, starszy mistrz Wydziału Odlewni,
przewodniczący Rady Robotniczej, radny Rady

Narodowej m. Krakowa.

Za swoją pracę zawodową i społeczną odzna­
czony został Złotym Krzyżem Zasługi, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL,
Srebrną Odznaką „Za pracę społeczną dla m.

Krakowa”.

Jego ZONIE, DZIECIOM i RODZINIE składa­
my Wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy. 1 załoga
Krakowskich Zakładów Odlewniczych
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych
„ZREMB” w Krakowie

W dniu 7 lipca 1975 roku, imarl. w wieku 85 lat

tow. KAROL ŁOBOZ
mistrz piekarski

nasz były zasłużony pracownik, długoletni dzia­
łacz partyjny 1 społeczny, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem Za Warszawę 1 Medalem XXX-lecla PRL.

W’ Zmarłym tracimy oddanego współtowarzy­
sza pracy 1 zasłużonego działacza partyjnego.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI I

Jego RODZINIE składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Komitet Zakładowy PZPRj Dyrekcja, Rada
Zakładowa 1 załoga Krakowskich Zakładów

Przemysłu Piekarskiego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

1 lipca 1975 roku, zmarl tragicznie

JERZY KUCHARCZYK
długoletni pracownik Zakładu Konstrukcji

Stalowych w Krakowie.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę,
wzorowego i zaangażowanego pracownika oraz

wartościowego człowieka.

Jego RODZINIE składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa
i Rada Robotnicza Zakładu Konstrukcji
Stalowych w Krakowie — oraz koleżanki

i koledzy

IRENIE KOPCIOWEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci Męża

doc. dr FRANCISZKA KOPCIA
dziekana Wydziału Ekonomiki Obrotu Akademii

Ekonomicznej w Krakowie.

Prezydium Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Pracowników Handlu
i Spółdzielczości w Warszawie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł

doc. dr FRANCISZEK KOPEĆ-
dziekan Wydziału Ekonomiki Obrotu Akademii

Ekonomicznej w Krakowie, długoletni zasłużony
działacz ruchu spółdzielczego, wiceprzewodni­
czący Rady Krakowskiej Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej w Krakowie, odznaczony za dzia­
łalność zawodową i społeczna Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanc­
kim, Medalem XXX-!ecia PRL, złotymi odznaka­
mi „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”
i „Za zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, odznaką
„Zasłużonego Działacza Kuchu Spółdzielczego”

i Innymi odznacaeniami.

Spółdzielczość Ogrodniczo - Pszczelarska traci
w Nim oddanego i cenionego działacza.

RODZINIE Zmarłego aWadamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada, Zarząd, POP PZPR, Rada Zakłado­
wa i pracownicy Krakowskiej Spółdzielni
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Krakowie



n

Uwaga

w

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

♦TRANSBUD-NOWA HUTA»
KRAKÓW, ul. UJASTEK

ogłasza wpisy
do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:
• KIEROWCY-MECHANIKA samochodowego.

Do podanio o ąrzy/ęcie należy dołączyć:■świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
własnoręcznie napisany życiorys
zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy
pisemną zgodę rodziców kandydata
dwie podpisane fotografie
odpis aktu urodzenia
kartę informacyjna ze szkoły podstawowej.■

Do klasy pierwszej przyjmowana jest młodzież, która ukończyła
osiem klas szkoły podstawowej, z terenu m. Krakowa 1 powiatów
krakowskiego I proszowickiego.

Nauka zawodu kierowcy-mechanika samochodowego trwa trzy
lata.

W okresie nauki młodociani otrzymują następujące
wynagrodzenia:

■ w klasie
■ w kiasie
■ w klasie trzeciej — 1.200 zł miesięcznie oraz premię.

Ponadto uczniowie otrzymują ubrania robocze, wyjściowe i po­
siłki regeneracyjne — Ilość miejsc ograniczona. — (w klasach
pierwszych do 70 miejsc).

Podanie, wraz z wyżej wyszczególnionymi dokumentami,
należy składać najpóźniej do 30 lipca 1975 roku, w Dziale
Kadr i Szkolenia Zarządu PTSB „TRANSBUD - NOWA
HUTA”, pokój nr 31, telefon 400-40, wewn. 15.

pierwszej — 230 zł miesięcznie
drugiej — 490 zł miesięcznie

Uczniowie klas ósmych szkół podstawowych!
♦ Zespól Szkól Elektryczno-Mechanicznych w Skawinie,

ul. Kopernika 13

♦ Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca Nr 2 —

w Tarnowie, ul. J. Krasickiego 27

przyjmują zgłoszenia i WPISY
do klas pierwszych

Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych „Elektromontaż”
Kraków

w atrakcyjnym zawodzie:
• ELEKTROMONTERA

w Tarnowie dodatkowo w zawodzie:

0 ślusarza.

Nauka w tych zawodach trwa trzy lata.
Warunek: ukończenie 15 roku życia
W okresie nauki zawodu młodociani otrzymują od Przed­
siębiorstwa następujące świadczenia:■

■■

wynagrodzenie miesięczne, w zależności od wieku 1 roku
nauki:
— w klasie pierwszej — 300 zł

— w klasie drugiej — 480 zł
— w klasie trzeciej — 6,20 zł/godz. (1.200 zł)
Uczniom, którzy właściwie wykonują obowiązki określone
w zakładowym regulaminie pracy i regularnie uczęszczają
do szkoły, a przede wszystkim osiągają dobre wyniki
w praktycznej nauce zawodu, mogą być przyznawane
kwartalne nagrody w wysokości do 20 proc, wynagrodze­
nia miesięcznego
ubranie wyjściowe 1 inne składniki garderoby, o ogólnej
wartości 4.200 zl — bezpłatnie
odzież roboczą I ochronną
codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne
świadczenia z funduszu socjalnego
uprawnienia do korzystania z ulg taryfowych przy prze­
jazdach kolejami, na zasadach ogólnie obowiązujących.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze płatną pracę
na terenie woj. krakowskiego i tarnowskiego, a dla ślusarzy w m.

Tarnowie. — Ponadto istnieje możliwość delegowania do robót
prowadzonych za granicą.
Przy wpisie należy przedłożyć:

■ podanie
■ odpis świadectwa ukończenia szkoły podstawowej
■ wypełnioną ankietę personalną
■ wyciąg z aktu urodzenia lub wypis z dowodu osobistego

opiekunów
■ trzy fotografie podpisane na odwrocie plus 6 zł na legity­

mację ZUS

■ świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność do zawodu.

Po ukończeniu ZSZ absolwenci mogą ubiegać się o skierowanie
do 3-letniego Technikum dla Pracujących.
Podania przyjmują I szczegółowych Informacji udzielają:

— sekretariaty w. w. szkól
— Dział Kadr, Szkolenia Zawodowego i Doskonale­

nia Kadr PRE „Elektromontaż”, Kraków, ul. Czy­
sta 7 — telefon nr 307-81 i 340-44.

— Sekcja Kadr i Szkolenia PRE „Elektromontaż” —

Tarnów, ul. Nowodąbrowska 14 — telefon 67-11.

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI SANITARNYCH BM

w KATOWICACH, ul. BARBARY 17

zatrudni zaraz
monterów instalacji centralnego
ogrzewania, wod.-kan., I gaz.

spawaczy autogenicznych
i elektrycznych
ślusarzy konstrukcji stalowych
1 remontowych
kierowców z 11 i III kat. prawa jazdy
absolwentów zasadniczych szkól za­
wodowych, w zawodzie monter in­
stalacji sanitarnych
robotników niewykwalifikowanych
do przyuczenia w wyżej wymienio­
nych zawodach lub pracowników
transportu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w budownictwie. Pracowni­
kom zamiejscowym zapewnia się od
dnia podjęcia pracy, bezpłatne zakwa­
terowanie w hotelach robotniczych lub
kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia. Plac i Szkolenia Przedsiębior­
stwa, Katowice, ul- Barbary 17, pokój
nr 23, telefon 512-221 do 23.

A
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LOKAL
o powierzchni około 200 m*. nadający się
na magazyn w Krakowie, WEŹMIE w NA­
JEM na okres 2—3 lat — instytucja pań­
stwowa. — Oferty uprasza się kierować

pod adresem: „Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2 — dla nr K-5389.

LOKALU w KRAKOWIE
na pracownię konserwacji mebli

najchętniej w rejonie Dębnik lub Podgó­
rza — o powierzchni około 50—60 m!, na

parterze, posiadającego ogrzewanie, dobre

odprowadzenie kominowe, łatwy dojazd i

dostęp do podwórka — POSZUKUJE
w związku ze zwiększonymi zadaniami dla

potrzeb rewaloryzacji Krakowa i dla Zam­
ku Królewskiego w Warszawie, — Oddział
PP Pracownie Konserwacji Zabytków —

w Krakowie, ul. Miodowa 41, tel. 201-23.

W ofertach uprasza się podać szczegóło­
wy opis, stan techniczny i warunki najmu.

Biuro Projektowo-Badawcze
Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL” w Krakowie,

wykonujące dokumentację dla obiektów

Huty im. Lenina, Huty „Katowice i Huty
Zawiercie —

zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW — na

stanowiska projektantów i asystentów
projektanta specjalności budowlanych-
konstruktorów, architektów oraz branży
sanitarnej i elektrycznej

— KREŚLARZY, z praktyką
— PRACOWNIKÓW z wykształceniem

wyższym lub średnim na stanowiska
w działach technicznych i ekonomicz­
nych.

Wynagrodzenie według stawek zaszere­
gowania dla biur projektowych.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod
adresem: Biuro Projektowo-Badawcze Bu­
downictwa Przemysłowego „BUDOSTAL"
Nowa Huta-Pleszów, barak 45 lub tele­
fonicznie nr 456-51.

Dojazd tramwajami nr 14, 15, 20, 23.

Przedsiębiorstwo
Transportowo-Sprzętowe

Budownictwa „Transbud - Kraków”
Oddział I Kraków-Krowodrza

w Krakowie, ul. Balicka 56, tel. 758-00,

przyjmie
do praktycznej nauki zawodu, w roku

1975/76

30 uczniów do klas I w zawodzie
KIEROWCA-MECHANIK
i 10 uczniów dla klasy II w zawodzie
KIERÓWCA-MECHANIK.

Wynagrodzenie w I roku nauki wynosi
300 zł miesięcznie, w II roku nauki 480 zł
miesięcznie.

Przedsiębiorstwo gwarantuje:
— odzież ochronną
— posiłki regeneracyjne
— wczasy w ośrodkach wczasowych w

górach i nad morzem
— po ukończeniu szkoły pracę w zawo­

dzie kierowcy lub mechanika samo­
chodowego.

S
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PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Obrotu Towarowego Prze­
mysłu Skórzanego w Lodzi — Składnica Głów­
na Części Zamiennych w Chełmku, ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie następujących robót bu-
dowlano-instalacyjnych w Składnicy w Chełm­
ku:

1) roboty dekarskie, wykonanie rynien i rur

spustowych
2) wykonanie i montaż bramy dwuskrzydło­

wej
3) wykonanie portierni (roboty ogólnobudow­

lane i elektryczne)
4) montaż wiaty.
Termin wykonania robót do 30 X 1975 r.

Do przetargu zaprasza się
państwowe, spółdzielcze oraz

mieślnicze.
Termin składania ofert do

druku nin. ogłoszenia, w biurze Składnicy w

Chełmku, tel. 38-51.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-5787

Dyrekcja Muzeum Tatrzańskiego im. T. Cha­
łubińskiego w Zakopanem, ul. Krupówki 10,
ogłasza, że w drodze PRZETARGU zleci prze­
prowadzenie kapitalnego remontu zabytkowej
chałupy w Zakopanem, Droga do Rojów 6.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznio­
ne.

Termin wykonania do uzgodnienia. Doku­
mentacja do wglądu w siedzibie Muzeum Ta­
trzańskiego. Termin składania ofert do 31 lip­
ca br.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, ul.
Okrężna 9, 33-100
1 sierpnia 1975 r„
dze PRZETARGU
mochód osobowy
KT-2035, rok produkcji 1964.

Cena wywoławcza II przetargu wynosi —

36.300 zł.
Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpła­

cić wadium w wysokości 10% ceny
czej w kasie MPK najpóźniej w

przetargu, gdzie też można oglądać
towy samochód.

Zastrzega się prawo wycofania
przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin —

Oddział w Krakowie ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujące pojazdy:
mikrobus — Nysa typ N 501, nr podwozia 23419,

rok produkcji 1965, stopień zużycia, wg
ny rzeczoznawcy wynosi 75°/o — cena

woławcza 38.000 zł
Żuk A-03, nr podwozia 66614 pick-up, rok

dukcji 1966, stopień zużycia wg oceny
czoznawcy 70%, cena wywoławcza 17-000

Warszawa 203, model M-20, nr podwozia 322070,
osobowy, rok produkcji 1966. stopień zużycia
wg oceny rzeczoznawcy 70%, cena ■wywo­
ławcza 36.000 zł

San H-27 SFA Sanok, nr podwozia 690123, au­
tobus, rok produkcji 1967, stopień zużycia
wg rzeczoznawcy 75%, cena wywoławcza
64.000 zł.

Przetarg odbędzie się 30 lipca 1975 r., o godz.
w Instytucie Hodowli i Aklimatyzacji Roślin

w Krakowie, ul. Zawiła 4a.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­

czej, należy wpłacić w kasie IHAR w dniu
28 lipca 1975 r., do godz. 13.

W razie niedojścia do skutku przetargu w

pierwszym terminie, drugi odbędzie się w tym
samym dniu, zgodnie z przepisami.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

przedsiębiorstwa
spółdzielnie rzę-

14 dni od daty

Tarnów, ogłasza, że w dniu
o godz. 11 sprzeda w dro-
NIEOGRANICZONEGO sa-

„Wołga” typ M-21, nr rej.

wywoław-
przeddzień
przeamio-

pojazdu x

oce-

wy-

pro-
rze-
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KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubione zezwolenie nr DW-
II-5-10/61 z dnia 6 lipca 1961 r. na zakup ma­
tryc woskowych, wydane przez pełnomocnika
Wojewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy Publi­
kacji i Widowisk w Krakowie przy Prez. PRN
w Suchej Beskidzkiej — dla Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Suchej Beskidzkiej.
Oddział Wojewódzkiej Spółdzielni Transportu
Wiejskiego w Myślenicach unieważnia zagubio­
ną pieczątkę o następującej treści: „Zaprzysię­
żony ważnik przez PKP Marian Dąbrowa”.
PPiRIPG „Stomil” Warszawa, ul. Bracka 6/8 —

Oddział Budowlano-Montażowy w Wolbromiu
unieważnia zagubioną pieczątkę o treści: „Mar­
kiewicz Edward St. Mistrz Budowy”. K-5064

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W KRAKOWIE,
ul. Mazowiecka 25

♦ Zarząd Budowlany w Bochni, ul. Karosek 53a

♦ Zarząd Budowlany w Brzesku, ul. Brzezowiecka 4

przyjmują WPISY uczniów
na rok szkolny 1975/76, do klas I i II

DWULETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

— MALARZ BUDOWLANY
— SZKLARZ BUDOWLANY
— BLACHARZ BUDOWLANY
— Ślusarz

maszyn
— Ślusarz

REMONTOWY
BUDOWLANYCH

KONSTRUKCYJNY

przez lekarza zakła-

klasie I—od360do520zł

o specjalnościach:
— MURARZ-TYNKARZ
— BETOM ARZ-ZBROJARZ
— CIEŚLA BUDOWLANY
— POSADZKARZ-LASTRYKARZ
— STÓLARZ BUDOWLANY

Warunki przyjęcia:

1) ukończenie 8 klasy szkoły pod stawowej
2) złożenie podania, wraz z życiorysem
3) przedłożenie odpisu z wyciągu aktu urodzenia

4) przedłożenie zaświadczenia o stanie zdrowia, wydanego
dowego.

Nauka w szkole dla zawodów budowlanych trwa dwa lata, a dla zawodów me­
chanicznych trzy lata.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:

wynagrodzenie miesięczne, w zależności od wieku:
w

w klasie II — od 480 do 600 zł plus 25 proc, premii uznaniowej
w klasie III — MECHANICZNEJ — stawkę osobistego zaszeregowania w wysokości

4.40 zł/godz. plus premia uznaniowa, do 25 proc.
— bezpłatny mundurek szkolny wraz z dodatkami, o wartości 2000 zł

oraz pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia do praktycznej
nauki zawodu

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— dla zamiejscowych zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa

Po ukończeniu nauki zawodu uczniowie mają prawo ubiegania się o skierowanie
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Młodzież po ukończeniu nauki zawodu ma zapewnione zatrudnienie w przedsię­
biorstwie, na dobrych warunkach pracy I płacy.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej, jako pracownicy Przedsiębiorstwa, mo­
gą zostać oddelegowani do prac eksportowych za granicą.
UWAGA/ Przedsiębiorstwo przyjmuje również młodzież do 1-rocznego Ochot­

niczego Hufca Pracy dla dochodzących.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I INFORMACJI UDZIELAJĄ:
i.

2.

3.

Dział Zatrudnienia I Szkolenia Zawodowego — Kraków, ul. Mazowiecka 25, po
kój 506. teł. 344-55. wewn. 177.

Zarząd Budowlany w Bochni, ul. Karosek 53a, tel. 221-50.

Zarząd Budowlany w Brzesku, ul. Brzezowiecka 4, teł. 60.
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pracować w

TYRYSTORÓW BTP

Typ

BTP

BTP

BTP

BTP

2

3

7

10

Krasickiego
bl. 15

Prąd
znamionowy

2

3

7

10

141-1-16 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY FSZMP

im. JANKA KRASICKIEGO w NOWEJ HUCIE

przy
ZJEDNOCZENIU BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

A

A

A

A

specjalne życzenie zamawiającego istnieje mo-

UWAGA CHŁOPCY!

Krakowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej, w Krakowie,
ul. Lenartowicza 14 — zawiadamiają PT Odbiorców, że

zgodnie z Zarządzeniem nr 56/Or z dnia 3 czerwca 1975 r.

Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych — zmieniły z dniem 1 lipca 1975 roku, nazwę na:

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej
Adres i numery telefonów pozostają bez zmian.

Jeśli macie ukończone 17 lat I szkołę podstawową
lub chcecie jq uzupełnić i równocześnie przyuczyć
się do wykonywania zawodu elektromechanika sa­
mochodowego lub mechanika samochodowego -

ZGŁOŚCIE SIĘ DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

(dochodzącego) przy Oświęcimskich Zakładach Naprawy
Samochodów.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział d.s. Pracowniczych OZNS,
32-610 OŚWIĘCIM, ul. P. FINDERA 10.

«BUDOSTAL»— zaprasza!
DROGI KOLEGO I

Jeżeli nie posiadasz konkretnego zawodu, a jesteś
odważny i męski i chcesz pracę połączyć z nauką
I odbyć służbę wojskową, mieć dom I serdecznych
przyjaciół, a także dobrze zarobić — możesz ubie­
gać się o przyjęcie do 141 OHP w Nowe] Hucie.

Warunkiem przyjęcia jest:
■ ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 24 rok
■ dobry stan zdrowia do odbywania służby w oddziałach samo­

obrony
'

. .

D wykształcenie podstawowe, nie wyższe niż 8 k^as, bąaz nie­
pełne podstawowe.

Junacy naszego hufca pracują w Zjednoczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal” uzyskując b. wysokie zarobki (średnio około
2.500 zł miesięcznie). Wyżywienie, o wartości 25.50 zł, odpłatne
przez junaków w wysokości 18 zł dziennie, potrącane jest z listy
płac.
Poza tym junacy otrzymują:

■ bezpłatne zakwaterowanie i ubranie robocze
odpłatne w 50%, w ratach, umundurowanie wyjściowe■ możliwość spełnienia marzeń o pracy na wielkich budowach

■ możliwość wyjazdu na budowy zagraniczne -prowadzone przez
ZBP „Budostal”

Przychodząc do hufca musisz spełnić 3 podstawowe warunki.

■ pracować uczyć się■ odbywać służbę wojskową w oddziałach samoobrony.
Nauka bezpłatna. Masz możność zdobycia zawodu: murarza, cie­

śli, zbrojarza, betoniarza, ślusarza, kierowcy ciągnikowego, ope­
ratora sprzętu I spawacza — w Zasadniczej Szkole Budowlanej,
Technikum Budowlanym i na kursach kwalifikacyjnych.

Podstawowe wykształcenie uzupełnisz w Podstawowym Studium

Budowlanym. Odbędziesz służbę wojskową w oddziałach samo­
obrony z przeniesieniem do rezerwy.

Na terenie hufca istnieją: klub, sale telewizyjne, boiska spor­
towe, biblioteka oraz działają sekcje zainteresowań.

Przyjedź do nas, zabierając ze sobą:
■ dowód osobisty, z adnotacją o czasowym wymeldowaniu 1

zwolnieniu z ostatniego miejsca pracy >

■ ostatni dokument wojskowy
■ świadectwo szkolne
■ rzeczy osobistego użytku■ skierowanie z Zarządu Powiatowego ZMS lub ZSMw,
Bilety na bezpłatny przejazd do hufa otrzymasz w Wydziale

Zatrudnienia właściwego dla Twego zamieszkania Urzędu Gminy,
Miasta, Województwa lub gminnych, miejskich i wojewódzkich
zarządach ZMS, ZSMW.

Budując z nami Nową Hutę i Hutę Katowice nie tylko zarabiasz
i zdobywasz zawód — masz również zaszczyt brać czynny udział
w rozbudowie największych kombinatów metalurgicznych w

Europie.
Po skończeniu turnusu w hufcu, możesz nadal

przedsiębiorstwie i otrzymać własne mieszkanie.

Komenda 141 OHP FSZMP im. Janka
w Nowej Hucie, os. Złota Jesień,

Dojazd « dworca PKP w Krakowie tramwajem nr 4 z ul. Ba­
sztowej do placu Centralnego w Nowej Hucie i 14 lub 16 do.

Bieńczyc (ostatni przystanek).

NOWY ROZSZERZONY TYPOSZEREG

Producent:

4 ZAKŁADY ELEKTRONOWE „UNITRA - LA­
MINA” — 05-500 PIASECZNO ul. PUŁAW­
SKA 34 — telefon 56-70-61.

Dystrybutor:
♦ BZST „UNITRA-UNIZET” •— 00-695 WAR­

SZAWA, ul. NOWOGRODZKA 50 — telefon

nr 29-04-10

począwszy od 1 czerwca 1975r. oferują tyrystory
następujących typów:

Napięcie
powtarzalne

25 -u 500

25 -4- 500

25 600

25 -4- 600

Na
żliwość nabycia bezpośrednio u producenta tyry­
storów na napięcie do 800 V oraz tyrystorów wy­
selekcjonowanych na niektóre parametry dyna­
miczne.

Bliższych informacji udziela Zakładowy Ośrodek

Informacji Technicznej i Ekonomicznej,
Zainteresowani mogą otrzymać bezpłatnie schema­
ty zastosowań wymienionych tyrystorów.

WSZECHSTRONNE MOŻLIWOŚCI
NOWYCH ZASTOSOWAŃ

w ELEKTRONICE i ELEKTROTECHNICE

S!
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W mieście brudno

Czy winne tylko MPO?
TEATRY

WTOREK, 15 LIPCA 1975 R. — NR IM

KZ UMPT oferuje stacje diagnostyczne

Brak tablic rejestracyjnych

Trudności - i dobra praca
Referaty komunikacji powołano w 10 gminach aglomeracji

krakowskiej. Do chwili obecnej nie rozpoczęły działalności ko­
mórki w Liszkach i Słomnikach, z uwagi na trudności lokalowe
i kadrowe. Sprawy związane z rejestracją pojazdów z terenu

tych gmin załatwiają urzędy dzielnicowe w Krowodrzy, Nowej
cie i Podgórzu. Z pozostałych referatów gminnych na szczególne
uznanie — zdaniem z-cy dyrektora Wydziału Komunikacji Urzę­
du m. Krakowa inż. Andrzeja Matka — zasługują Wieliczka,
Skawina, Niepołomice. .Przypomnijmy, że referaty działają je­
szcze w gminach i miastach: Mogilany, Skała, Krzeszowice, My­
ślenice, Proszowice.

Największą trudność w tej cłiwili stanowi brak stacji diagno­
stycznych; obecnie istnieją one jedynie w Krakowie i Myśleni­
cach. Krakowskie Zakłady Usług Motoryzacyjnych Przemysłu
Terenowego zobowiązały się jednak wyposażyć każdą kolejną
stację, jeżeli tylko władze lokalne dysponować będą odpowied­
nim pomieszczeniem. Bierze się pod uwagę Wieliczkę, Niepoło­
mice i Krzeszowice.

Brak także tablic rejestracyjnych z nowymi seriami: KK i KM
umieszczone na końcu numeru. Tablice z nowymi oznaczeniami

ukażą się i obowiązywać, będą od stycznia przyszłego roku. W

tej chwili więc nie pozostaje nic innego jak zaopatrywać się
w,tablice indywidualnie. Producent nie przyjmuje bowiem za­
mówień.

Najważniejszą dla Wydziału Komunikacji sprawą jest obsłu­
ga klientów. Temu służą częste wyjazdy w teren pracowni-
ków wydziału, jak i szkolenie kadry gminnej w urzędach dziel­
nicowych. (maj)

W mieście jest brudno. Dzwonią do redakcji
czytelnicy skarżąc się na od miesiąca nie wywo­
żone śmieci (Waryńskiego 7). Ulice zasypane są

papierkami, niedopałkami, opakowaniami z lo­
dów. W połowie ul. Szewskiej, tuż obok chodni­
ka — rozsypane wióry, widocznie pozostałość po
przywiezionym towarze Zaśmiecane są place
targowe. Najgorzej jest w Śródmieściu, Podgórzu
i Krowodrzy — lepiej w Nowej Hucie. Takie o-

siedla jak Kalinowe, Kazimierzowskie, XX-lecia

słyną z czystości. Panuje w ogóle powszechna o-

pinia że lepiej tam. gdzie dalej, gdzie nie ma

sklepów. A więc na os. Widok, na Azorach, ul.

Rydlówka, Krzywy Zaułek w Bronowieach.
Nikt z nas MPO rozgrzeszać nie będzie, choć

warto czasem pamiętać o tym, że miasto obsłu­
guje niewielka ilość sprzętu, psującego się, do

którego brakuje części zamiennych. Ze w MPO

brakuje ludzi do pracy, nie przychodzą nowi. Na

przykład do ręcznego sprzątania miasta (te wszy­
stkie papierki, opakowania, niedopałki) IWO
ma... czterdziestu ludzi. Na blisko 700 tys. mia­

sto. Dziś więc pokażemy innych winowajców
istniejącego stanu rzeczy.

Bezkarnie zaśmiecający miasto transport. Fa­
chowcy od gospodarki komunalnej twierdzą, że
nawet najlepiej wysprzątane nocą miasto musi
ulec, gdy na ulice wyruszają pierwsze transpor­
towe wozy. Zwłaszcza te z materiałami budo­
wlanymi, gruzem — przepełnione, źle załadowa­
ne. Zgodnie z poleceniem Prezydenta każda bu­
dowa winna mieć w bramie tzw. otrząsarkę, na

którą wjeżdżają samochody, by zrzucić „nad­
miar” ładunku. Wszystkie zabłocone samochody
powinny przed wyruszeniem w miasto zostać u-

myte pod hydrantem. Kto przestrzega owych
poleceń?

Nie sprzątają chodników i połowy jezdni wła­
ściciele i dozorcy, choć mają obowiązek; 99 proc,
chodników biegnie przy jakiejś realności.

MPO czyścić ma tylko główne szlaki przeloto­
we. Niezależnie od ustawy Prezydent wydał po­
lecenie zmywania chodników wodą. Wywiązują
się z tego dozorcy domów należących do DZBM,
niektórych spółdzielni mieszkaniowych i nikt

więcej.
Ulice zastawione są parkującymi samochodami.

Pojazdów przybywa, garaży mniej. Samochody
zajmują jedną trzecią jezdni. Jak pod nimi

sprzątać? Dyrekcja Zjednoczenia Przedsiębiorstw
Komunalnych i Mieszkaniowych proponowała
Wydziałowi Komunikacji UM, żeby zaprowadzić
system zmiennego parkowania dzień po jednej
stronie uiicy, dzień po drugiej. Podobnie z par­
kingami. Spółdzielnia Inwalidów „Ochrona Mie­
nia” ani sama nie sprząta, ani nie zleca tego
MPO. Zjednoczenie wystąpiło z wnioskiem by
nałożyć obowiązek sprzątania parkingów i udo­
stępniania każdej nocy jednego z nich.

Wniosek narzuca się sam: żeby miasto było
czyste, z całą surowością winny być egzekwowa­
ne wydane polecenia, zarządzenia i ustawy. Jak
długo omijane będzie prawo i nie zajmą się tym
instytucje do egzekwowania powołane — będzie
brud, (ban)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
niecz., BAGATELA (Karmelicka
6): J. Jesionkowski ..Odnowiciel”
- 19.30, MUZYCZNY (Lubicz 48):
niecz. GROTESKA (Skarbowa 2) :

K. Barnaś Ptak — nie-ptak —

16, KABARET POD BUDĄ (Ziai
10): Uważaj Sławek, uważaj... —

19, 21, BARBAKAN: Noc cudów
— 17.

co*gdzie
kiedy ?
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Krakowski „Zetbeem" wykonawcą

Hotel „Kongresowy” nareszcie w budowie

Fot. W. KLAG

miejscu budowy. Właśnie taki

komplet przenośnych szalunków

zakupiono we Francji. Techno­
logia ta. pozwala na bardzo szy­
bki montaż budynku — w ciągu
jednego dnia następuje montaż
szalunku i betonowanie, w ciągu
jednej doby beton zastyga. Dzię­
ki temu budynek w stanie suro­
wym powinien być wzniesiony
w dziewięć miesięcy.

We Francji, w firmie „Indu-
mat” zakupiono ponadto tech­
nologię na budowę części parte­
rowej, która wznoszona będzie

,, WWiśniczufajnojest'‘
W tych dniach kończą się pierwsze turnusy kolonijne.

Odwiedziliśmy kolonię letnią Okręgowego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w Nowym Wiśniczu Był to już ostatni
dzień sabatu i wypoczynku 75 dzieci pracowników wszyst­
kich zakładów zrzeszonych w OPPM w Krakowie. A więc
tradycyjne ognisko rozpalone pod lasem, piosenki, recytacje
wierszy, skecze, echo kolonijne Dzieciaki ze łzami w oczach
żegnały się z piękną okolicą i wspaniałą — jak twierdziły —

kierowniczką, p. Janiną Marcinkiewicz. W czasie trzech ty­
godni spędzonych na kolonii w, Wiśniczu dzieci zdążyły się
doskonale zagospodarować. Co dzień np otwarty był skle­
pik z najróżniejszymi drobiazgami, prowadzony i rozlicza­
ny przez samych tylko młodych sprzedawców. Nadto ładnie
przystosowana do potrzeb kolonii miejscowa szkoła przyczy­
niła sie do „piątkowej" oceny wydanej przez specjalną .ko­
misję. Ważna to sprawa w walce o tytuł najlepszej placówki
wypoczynku Wakacyjnego dzieci i młodzieży, (bod)

Godz. 7.05 Muzyka zeg. 8 .00

Ekspr. przez świat. 8 .05 Kiermasz

płyt — aud. M . Jurkowskiej. 8 .30
Co kto lubi. 9.00 „W poszukiwa­
niu straconego czasu’* — od. 37

pow Marcela Prousta. 9.10 Gary
Glitter 1 jego zespół. 9 30 Nasz rok
75. 9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10.30

Ekspr. przez świat. 10.35 Jazzowe

tanga 10.50 ..Przeklęte miasto*’ —

ode. 18 pow. Ellery Queena. 11.OÓ
Dyskoteka pod gruszą. 11.20 Życie
rodzinne - mag 11.50 Jazzowe

Nareszcie ruszyła budowa ho­
telu „Kongresowego” na daw­
nym boisku „Garbarni”. Jak pa­
miętamy początkowo miała go
wznosić firma zagraniczna, jed­
nakże krakowscy urbaniści nie

akceptowali projektu, który ich
zdaniem nie „siedział” w oto­
czeniu. Ostatecznie powstał in­
dywidualny projekt, opracowa­
ny w Miejskim Biurze Projek­
tów pod kierunkiem inż. Janu­
sza Ingardena.

W tej chwili na plac budowy
wkroczył główny wykonawca,
którym będzie krakowski „Zet­
beem”. W pierwszej fazie prac,

'■I. .. ...

które potrwają do końca tego
roku — trzeba będzie wymienić
grunt. W tym miejscu przebie­
gało kiedyś stare koryto Wisły,
które zasypane zostało ziemią i
śmieciami. Grunt trzeba wybrać
i nawieźć około 40 tys. m sześć,
żwiru.

Z początkiem przyszłego roku

mają ruszyć roboty budowlane.

Główny 5-kondygnacvjny budy­
nek wznoszony będzie według
technologii zakupionej we fran­
cuskiej firmie ..Outinord” tzw.

systemem monolitycznym. Pole­
ga on na wylewaniu betonu w

gotowe formy tzw. szalunki na

tzw. systemem konstrukcji
wsporczych, zastępującym tra­
dycyjne stemplowanie (zaoszczę­
dzi się dzięki temu .duże ilości
drzewa szalunkowego). Ponadto
dla części mieszkalnej hotelu

przewidziano zakupienie szyb ze

szkła refleksyjnego w kolorze

brązowym.
„Zetbeem” przy budowie ho­

telu po raz pierwszy zetknie się
z nową technologią. W pierw­
szej fazie montażu prace nad­
zorować będą inżynierowie fran­
cuscy. Dodatkowa korzyść z za­
kupienia technologii polega na

tym, że przedsiębiorstwo na sta­
łe wzbogaci się o nowoczesny
sprzęt, a nowy system stosować
będzie można w przyszłości na

innych obiektach. (ans)

oisko na Kozłówku
25 tysięcy mieszkańców liczy już społeczność osiedla Ną

Kozłówce, ale młodzi ludzie za piłką uganiać się musza doi
tąd po parkingach i trawnikach. Ognisko TKKFiT 'przy
Krakowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej wraz z Zarządem
Osiedla tejże Spółdzielni przystąpiło więc do niwelacji te­
renu pod boisko sportowe — w czynie społecznym. Miejsce
czynnego wypoczynku młodzieży powstawało dla uczczenia
święta 22 Lipca i VII Zjazdu PZPR. Z udziałem młodzieży
wykonano do tej pory prace wartości około 150 tys. zl. Stoją
już bramki, młodzież gra. w piłkę.

Prace jednak nie są ukończone. Trzeba uporządkować te­
ren, zasiać trawę, wykonać prostą widownię, a Spółdzielni
brakuje funduszów. Społecznicy z Kozłówka czekają na za­
interesowanie władz sportowych, (ban)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34) :

Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

16.15, 19.30, UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Dzieje grzechu (poi.
18 lal) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30,
WARSZAWA tstradom 15): Dzie­
wczyna z laską (ang. 15 1.) — 16,
13, 20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia
I) : Dzieje grzechu (poi. 13 lat) —

15.30, 18, 20.15, APOLLO (Solskiego
II) : Nieuchwytny morderca (wł.
18 lat) — 15.41 18, 20.15, WANDA:

(Waryńskiego 5): Grzech Anto­
niego Grudy (poi. 15 lat) — 16,
18, 20, SZTUKA (Jana 4): Anna
i wilki (hiszp. 18 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15, MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Dzielny szeryf Lucky
Lukę (fr.-belg^ b.o.) — 14.45, 17.

19.15, WRZOS (Zamojskiego 50) :

Gniazdo (poi. b.o.) — 15.45, 18. 20,
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Zew krwi (ang.-hiszp.-RFN 15 lat)
— 15.45, 1-8, 20.15, ŚWIT M. SALA

(os. Teatralne 10): Swobodny od­
dech (węg. 15 lat) — 15.3Q, 17.39,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (os.
Na Skarpie 7): Straszna teściowa
(ZSRR b.o.) — 16, 18, 20, ŚWIA­
TOWID M. SALA (os. Na Skarpie
7): Miłość szesnastolatków (NRD
15 lat) — 15. 17, 19, ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 70): Nocny kowboj
(USA 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KULTURA (Rynek GL 27): Zna­
komity piątek (ang. 15 lat) — 13,
20.15, MIKRO (Dzierżyńskiego 5) :

Na krawędzi (poi. 15 lat) — 15.45,
18. 20.15. WISŁA (Gazowa 27):
Charly (USA 15 lat) — 11, 18, 20,
Bądź z nim szczęśliwa (radź, b.o.)
— 16, MASKOTKA (Dzierżyńskie­
go 55): Przygody Tomka Sawyera
(rum. b.o.) - 15.30, 17.30, 19.30,
UGOREK (os. Ugorek): Nie oszu­
kuj kochanie (NRD b.o.) — 17,
19. TĘCZA (Praska 25): Mas i fe­
rajna (franc. 15 lat) — 17, 19,
SFINKS (os. Górali 5)-: Królewna
w oślej skórze (franc. b.o .) —

16, 18, 20. PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka i Lolka — 10. 11,
15, 16, Koniokrady (USA 15 lat) —

12, Z zimną krwią (USA 18 lat)
— 17. 19.30. 22, PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Motyle (poi.
b.o .) — 16. 18.

DOBCZYCE — Raba: Potop cz.

II (poi.), GDÓW — Promyk: Za­
proszenie (SZW.),_ KRZESZOWICE
— Nowości: Pociąg pancerny
(radź.), MYŚLENICE — Wisła: Mi­
chaś przywołuje świat do porząd­
ku (RFN), NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Oto jest głowa zdrajcy (ang.),
PROSZOWICE — Syrenka: Ilumi­
nacja (poi.), SKAWINA — Hut­
nik: Rodzinny gang (wł.), SKA­
WINA — Junak: Kasztany mi­
łości (wł.), SUŁKOWICE — Wie­
dza: Pułapka w delcie Dunaju
(rum.), WIELICZKA — Górnik:
Ziemia obiecana (poi.), SKAŁA —

Grota: Poszukiwanie (hiszp.).X'a■ -T”■" '- -' - '■• ;

'apteki.®©
Rynek Gł. 42 .. (tlen), pl. Wolnoś­

ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa

Huta; Centrum A bl. 3 (tlen).
ALWERNIA (Koryemskiego 3) —

tel. 12. BOLECHOWICE - tel. 4 .

CZERNICHÓW - tel. 3 GDÓW
(Rynek) — tel 80 DOBCZYCE —

tel 5. IWANOWICE - tel. 12.
IGOŁOMIA - tel 433-04 JERZMA­
NOWICE - tel 20. KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24 . KOC­
MYRZÓW - tel. 26. MYŚLENICE
(Rynek 10) — tel. 202-77 . MI­
CHAŁOWICE — tel. 11, NIEPO­
ŁOMICE - tel 1. NlEGOWlC —

tel. 16. NOWA GÓRA - tel. 27.

NOWE BRZESKO - tel. 20 PRO­
SZOWICE (Rynek 13) - tel. 24 .

RADZIEMICE - tel 22 RYBNA -

tel. 14 . SKAWINA (Ogrody bl. 101)
— tel.430 SUŁKOWICE - tel. 22 .

SŁOMNIKI - tel 115 SUŁOSZO­
WA-tel.9SKAŁA-tel.8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) tel.
664. WĘGRZCE WIELKIE - tel. 9 .

WIŚNIOWA - tel 6 ZABIERZÓW7
- tel. 11. MYŚLENICE — tel. 09 .

PROSZOWICE — tel. 9.

walce 12.03 Połudn wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12 .25 Za kiero- ■
wnicą. 13.00 Powt. z rozr. 13.45

Czyt. pamięt. — George Sand —

„Dzieje mojego życia’*. 14 .00 Lato
w Filharmonii — Mistrzowie bel
canta: Henry PurceU — Recita-
tiv i Aria Dydony z n aktu

c.pery „Dydona t Eneasz**. 14 .35

Okruchy przyr. — gawęda T. Goź-
dzikiewicza. 14 .45 Gdy kłos doj­
rzewa— pios. w porze żniw. 15.00
Eksor orze? świat 15.05 Pr. dnia.
15.10 Przeb. 40-latków 15.30 Mikro-
recital George'a McCrae. 15.45 Pios.

pełne'słońca\ 16.10 Przypom. słyn­
ne grupy wok. 16.45 Nasz rok 75.
17.00 Ekspr. przez świat. 17.05 ,.W
poszukiwaniu straconego czasu”
— od. 38 pow, Marcela Prousta.
17.15 Kiermasz płyt. 17 .40 Z obu
stron kamery. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polit. dla wszyst. 18.45 Blues

wczoraj 1 dziś 19.15 Książką tyg.
19.30 Ekspr. przez świat. 19.35 Muz.

poczta UKF. 20.20 Fotografik na

dachu świata — gaw. Z. Staszy-
szyna. 20.10 „Hiszpański smutek”
— nowa płyta Rona Cartera. 20.45

Prosimy częściej — Irena Kwiat­
kowska. 20.55 Opera i jej prima-
donny — a jednak kobieta... 21 .40
Na poboczu wielk. polit. — fel.
J. Krystka. 21.50 Opera tyg. — G.

Meyerbeer — „Hugonoci*’. 22.00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedm.
wiecz. — Maxime le Forestier.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. — „Noce i dnie’* M. Dą­
browskiej — ode. 32. 22.45 W sty­
lu sweet śpiewa Brook Benuton.
23.00 Poetki polskie — M . Pawli­
kowska. 23.03 Collegium musicum
— Suita r.onisa Nicolasa Clerarn-
bfult. 23.45 Pr. na środę. 23.50 Na

dobranoc gra Tel e Montoliou. 24 .00

Mieszkańcy Kamienia czekają

WYSTAWY
u

RADIO j

PROGRAM I

Autobus nie przyjeżdża
Kamień zmienił się, wypiękniał w oczach. Jeszcze kilka

lat temu była to jedna z najbardziej zacofanych wsi pod­
krakowskich, a dziś — głównie dzięki hodowli — wzrosła
zamożność tutejszych mieszkańców, zmieniła się architek­
tura, a ambicje są coraz większe. Mieszkańcy Kamienia
pragnęli, by do ich wsi dojeżdżał autobus PKS. Nie czekali
z założonymi rękami, w ubiegłym roku przed 22 lipca zna­
cznie pomogli w budowie drogi W styczniu br. PKS urucho­
mił nową linię z Czernichowa do Kamienia, lecz autobus nie
dojeżdża do wsi, tylko kończy swój bieg w sąsiednich Ruso-
cicach.

Dlaczego? Brak zajazdu — odparła dyrekcja PKS. Miesz-
kańczy Kamienia zrobili więc w czynie społecznym zajazd
i od 1 czerwca autobus miał przyjeżdżać do centrum wsi.
Nie dotrzymano jednak przyrzeczenia, ludzie czekają na

próżno. Martwi mnie ten fakt — mówi sołtys JÓZEF
KRACZKA — bo takie fakty zniechęcają do następnych
czynów W dodatku kursy do Rusocic są bardzo nieregularne
i niezbyt dogodny jest rozkład jazdy — ostatni autobus przy­
jeżdża tu o godz. 20.20, a czym mają wrócić pracownicy dru­
giej zmiany? Czekają więc mieszkańcy Kamienia — i my
także czekamy na reakcję PKS. (km)

Wyrazy współczucia należą
się ratownikowi z basenu

„Cracovii”, który co rusz wy­
ciąga z wody niedoszłych to­

pielców, zamroczonych alkoho­
lem. Wielu młodych ludzi

Nim się

ktoś utopi

przed kąpielą wstępuje bo­
wiem do sąsiadującego z base­
nem kiosku, gdzie sprzedaje
się piwo i wino. Po zażyciu
odpowiedniej dawki napojów,
szukają ochłody w wodzie. A

po piwku wszystkim się zdaje,
że są Spitzami...

Wprawdzie ostatnia niedziela nie była słoneczna i upalna,
lecz amatorów kąpieli nie brakowało. W ponad 200-tys. No­
wej Hucie jedynym, dużym terenem rekreacyjnym są baseny
w Ośrodku Wypoczynkowym nad Zalewem. Cóż z tego, że

wypoczywających osób było dużo skoro nie dopisała zupeł­
nie gastronomia. W pawilonie prowadzonym przez Oddział
Barów Szybkiej Obsługi już o godz. 10.09 nie można było nic
kupić prócz... piwa. Nie było również na terenie Zalewu Za­
powiadanych ruchomych punktów sprzedaży precli, lodów

napojów chłodzących. Do wypożyczalni kajaków i rowe­
rów wodnych stały kilometrowe kolejki, (tur)

FOT. W. KLAG

WAWEL: Komnaty (9—14.15, 15—

17), Skarbiec i Zbrojownia (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

CZARTORYSKICH: Pijarska 8 (10
— 16), DOMMATEJKI: Flo­
riańska 41 (10—16), NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—
16). HISTORYCZNE: Jana 12 (9—
15), Szpitalna 21 (11—18), Fran­
ciszkańska 4 (9—15), WIEŻA RA­
TUSZOWA (8.30—14.30), ARCHEO­
LOGICZNE, Poselska 3 (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17

(10—13), MUZEUM LENINA,. To­
polowa' 5: (9—18), Kr Jadwigi
(9—13), ETNOGRAFICZNE, Wol-
nica 1: (niecz.). MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI — Rydlówka, Tetma­
jera 28: (11—14). PODZ. KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA: (9—IG). MUZ.

W PIESKOWEJ SKALE: (12—18),
MUZEUM LOTNICTWA, Czyżyny:
(10—14). KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce: (8—18). KTF: Boh. Stalin­
gradu 13: (9—21), BWA, pl. Szcze­
pański 3: (13—20).

OGRÓD BOTANICZNY (Koperni­
ka 21) : 9—19.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34) :

10—21 .

WESOŁE MIASTECZKO (Ma­
teczny, ul. Bonarka) czynne co­
dziennie od 15 do 21/

DYŻURY H=F

Kraków a ściślej mówiąc „Wawel-Tourist” oferuje tury­
stom nowe atrakcje. Codziennie (godz. 11) organizowane są
po mieście wycieczki odkrytym autokarem (zabiera 34 oso­
by). do dyspozycji turystów oddano też odkryty „fiat 125p”
zabierający 7 osób. Kto ma ochotę może przejechać się po
Krakowie... wiedeńską karetą (patrz zdjęcie) lub myśliwskim
brekiem W przyszłości „Wawel-Tourist” wspólnie z Kra­
kowskim Klubem Jazdy Konnej zamierza organizować konne
przejażdżki dla turystów, (s)

FOT. W. KLAG

Czytelnicy piszą...
ZNÓW O POCZCIE

List z Francji, który zna­
lazł się w Krakowie 14. VI,
dotarł do adresata 19. VI.

Miejscowy list ekspresowy
wędrował z ul. Bronowickiej
na ul. Skarbińskiego od
czwartku do puniedziałigfk
Takie oto historie przeżywa
nasz czytelnik obsługiwany
przez UPT Kraków 23. Pi­
sze on: „Tego typu przypad­
ków nie było w czasie, gdy
rejon ten obsługiwał UPT
Kraków 16. Reorganizacja
służb doręczycielskich spo­
wodowała, że po przesyłki
awizowane trzeba teraz jeź­
dzić do Bronowie, gdy przed
zmianą można było je od­
bierać w UPT 16 przy ul. 18

Stycznia (...) Chyba trzeba tu

coś zmienić”.

PROSIMY O ŁAWKI

Na ul. Konopnickiej tcy-
budoteano przejście podziem­
ne a przy „okazji’’ usunięto
wszystkie ławki. Czekającym
na praKitanku autobusowym
czy Spacerującym przyda­
łyby się one bardzo. Toteż
mieszkańcy ul. Konopnic­
kiej i Zamkowej apelują do
władz dzielnicowych by zad­
bały o wygodę przechod­
niów.

nie marnujmy trawy

Mgr Edward Krawiec na­
pisał do nas o marnowaniu

trawy z miejskich i osiedlo­
wych trawników w Krako­
wie „Martwi mnie bardzo

oczywiste marnotrawstwo tej
tak pięknie wyrastającej tra­
wy, która nie jest właściwie
koszona, suszona i jak siano

skrzętnie zbierana lecz trak- -

towana jak dopust boży. A

jeśli już zostaje skoszona,
staje się zgniłą masą, zwięk­
szającą i tak już olbrzymie
iłości śmieci wywożonych du­
żym nakładem sił i środków
przez MPO”. Czytelnik pro­
ponuje aby potraktwać traw­
niki w mieście jako żróiHo
siana i odpowiednio o

zadbać.

PASAŻERSKIE SZCZĘŚCIE
Nasza Czytelniczka,

pozostawiła 3 lipca,
krobusie M-3 torbę,
szczęście. Zgubą zajął
triem kierowca
dziel a następnie, pani. Ku­
bicka — dyspozytor Wydz.
Taksówek MPK. Dzięki te­
mu torba powróciła do właś­
cicielki, która serdecznie
dziękuje ■pracownikom MPK.

która
w mi-

miala

się bo-
pan Kur-

I

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. CHIRURGIA DZIEC.: Prądnicka
35’37. NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 13. OKULISTYCZNY: Wilkowi­
ce. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
804-44 (całą dobę).

PROSZOWICE (Kopernika 2) —

251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz 16—22) INFORMACJA
O USŁUGACH: 565-88, 228-56. TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TO W ARZ YSTWO ŚWIADOM EG O
MACIERZYŃSTWA: Boh Stalin­
gradu 13. tel. 573-08 (9—18) IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA:
260-90

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1 wypadki tel. 09

zachorowania i przewozy 389-55

al. Pokoju 109-01. 105-73

Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50, 637-57

8.05 U przyjaciół. 8.10 Mel. naszych
przyjaciół. 8.25 „Chwila prawdy**
— fragm. pow. D. Bieńkowskiej.
8.35 Koszaliński konc. rozryw. 9.00
Wiad. 9.03 Wakacje z przeb. 9.30
Radio Praga prezentuje. 9.45 Ryt­
my, barwy i nastroje. 10.00 Lato
z Radiem. .11 .50 Nie tylko dla kie­
rowców. 11.55 Kom. o stanie wócl.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25
Alibabkl — wczoraj 1 dziś. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Górale, górale,
góralska muz. 13.15 Relacja o star­
cie statku kosmicznego Sojuz—
Anołlo. 13.45 Muz. rozryw. 14 .00

Sport to zdrowie. 14 .05 Muz. roz­
ryw. 14.15 Klient nasz partner.
14.30 Katalog wydawn. 14.35 Żołn,
konc. życzeń. 15.00 Wiad. 15.05

Listy z Polski. 15.J0 Tańce z róż­
nych epok. 15.35 Lato z muz.

16.00 Wiad. — Tu druga zmiana.
16.11 Z polsk. fonoteki. 16.30 Ak-
tualn. kult. 16.35 Mel. z Kraju
Rad. 17 .00 Radiokurier — aud.
Studia Młodych. 17 .20 Rytmostop
— aud. W. Pogranicznego. 17.40
Piosenki bez słów. 18.00 Muzyka
i aktuala 18.25 JSTie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb sprzed lat.
n.00 Dziennik wiec-’ . 19.15 Gwiaz­
dy

'

poi. estrad. 20.00 Wiad. 20.05

Słynne ork. rozryw. 20.25 Fono-
serwis. 21 .00 Wiad. 21.05 Kronika
snort. i kom. Tot. Sport. 21.18
Wiecż. konc. życzeń miłośn. muz.

poważnej. 22.00 Dziennik, wiecz.
22.15 Mistrz w stylu „folk’*. 22 .30
W trosce o słowo i treść — języki
orient, dla Europejczyka. 22.45
Fama 75 — rep. 23.00 Wiad. 23.05

Koresp. z zasr. 23.10 Jam Session
— aud. R . Waschki. 0.01 Wiad.
0.06 Kalendarz kult, polskiej. 0.11 —

5.00 Pr. nocny z rozgł. PR w Ka­
towicach.

PROGRAM n

6.40 W lud. rytmach — Wę­
gry. 6 .50 Gimn. 7.00 Progn. pog.
i kom. biom. 7.01 Pr. z Rzeszowa.
7.30 Wiad. 7.35 Posłuchaj i prze­
myśl. 7 .45 Progn. pog. i kom. biom.
7.46 Co słychać? — por. inf. i

niel. 8.11 Muz. dla Was. 8 .20 Ra-
dio-reklama. 8.30 Wiad. 8.35 Mój
dom. moje osiedle. 8.55 Muz. spod
strzechy — reg. biłgorajski. 9.00
Muz. z baletów P Czajkowskiego 1
S Prokofiewa. 9 .40 Dla przedszk.
i dzieciń. wiejs. aud. „Koszyk ja­
gód”. 10.00 Kto się z czego śmie-,
je. 10.30 Konc. z nagr. Ork. PR
i TV w Krakowie pod dyr. K.

Missony. 11 .00 „Rodzina Totów”
— fragm. mikropow. Istvana Or­
kany. 11 .20 Z nagrań Studia Jaz­
zowego PR. 11 .30 Wiad. 11.35 Ro­
dzinny tor przeszkód. 11 .40 Skrzyn­
ka poszuk. rodzin PCK. 11 .40 Od
Tatr do Bałtyku — mel. kaszub­
skie. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.05 Soliści lud. 12 .20 Przepustka
na antenę — aud. w opr. A. Ję­
drzejczaka. 12.30 Muz. pasterska
w Gorcach — aud. w opr. B. Kró­
likowskiej. 12.50 Swoje ulub, wier­
sze rec. M Malicka. 13.00 W. A .

Mozart — Konc. skrzyp. G-dur.
1*130 Wiad. 13.25 Moip fascynacje

lit. — mówi Eryk Lipiński. 13.55
Mini nr7e«1 folklor. — Francja.
14.00 Więcej, leniej, taniej, 14.15
Radio Moskwa. 14 35 Pamięci Trmy
Taunsem — wybit. fólklorystki
rndz. — and. Olgi 1 ady. 15.00 Ra-
ciioferie. 16.00 Z cyklu — Kraj­
obrazy. 16.15 Pr z Rzes7owa. 17 .00

wakacje z przeb 17.30 Nas7 punkt
widz. — aud. w opr. C . Słupka.
17.45 Wakacje z. mistrzami. 12.10
Aud. lit. 18.30 Wiad znad Wisły

i Dunajca. 18.30 Echa dnia. 18.40

Drogi Doznania — Ziemia, Kosmos
— aud. w związku z lotem So-

juz — Apollo. 19.00 Cesar Franek
— wariacje symf. na fort. 1 ork.
19.15 Język angielski. 19.30 Zbli­
żenia nr 17 — mag. Rt-muz. w

oprać. W . Brodnickiego. 20.20 Wie­
czorne rodaków ro?m. — aud. A.

Cłapnzvńskie,1. ?! on Kwadr, muz.

K. Stromengera. 21 .15 Zwierzenia
wlecz. - Z. Pnsmysz. 21.3!) Z kra­
ju i ze świata. 21.50 Wiad. sport.
21.55 Gdv nie ma Ich w domu —

wakacyjny mag. dla rodź. 22 .10
Reroard Alios Zimmermann —

Sonata na skrzypce solo. 22.20
Rad. tys. kult 23.00 Znasz-li fen

głos? — aud. S. Żelechowskiego. 23.30
Wiad. 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 Madrygały C. Monteverc1iego
w nagr. ze.sp. A. Dellera. 24 .90
Koniec pr. i hymn.

Pr. na UKF 68.75 MHz z Kr. lok.

16.43 Aud. aktualn. 16.53 Mel.
rozrywk. 19.00—21.30 Pr. stereóf.

Koniec ,pr. i hymn.

PROGRAM I

8.45 Poranek TV najmłodszych.’
9.45 Studio Sojuz — Apollo. 10.45

„Nowe przygody Vidocqa*’ — ser.

prod. franc. (kol.) . 13 00 Studio
Sojuz — Apollo; 16.25 Pr. dnia.

16.30 Dziennik (kol.) . 16.40 Obiek­
tyw (z Krakowa). 17.00 Na wiel­
kim i małym ekranie. 17 .30 Fakty
— opinie — hipotezy (kol.) . 18.05
Nie tylko dla pań. 18.25 Dla mło­
dzieży: Lato z pomysłem. 13.05 Do­
branoc (kol.) . 19.15 Dziennik (kol.) .

20.20 Przypominamy, radzimy. 20.25
Studio Sojuz — Apollo. 21.25
. .Rancho w dolinie** — film ser.

prod. USA. 22.15 Dziennik (kol.) .

22.30 Wiadomości sportowe. 22 .45
Zakończenie programu.

PROGRAM n

17.15 Program dnia. 17.20 K|no
letnie: „Wielka miłość Balzaka”
— film ser. TVP (kol.) . 18.20 W

kręgu kultur i obyczajów: „W gó­
rach Kirgizji” — film dok. pr.
radź. 18.45 Kronika (z Krakowa).
19.05 Dobranoc (kol.) . 19.15 Dzien­
nik (kol.) . 20.20' Szermiercze Mi­
strzostwa Świata. 22 .00 24 godzi­
ny’ (kol.) . 22.15 Teatr Sensacji:
Francis Durbrldge „Harry Brent’*.
23.20 Oferty. 23.30 Zakończenie

programu.
Za wprowadzone w ostatniej

chwili zmiany w repertuarze tea­
trów’, kin i TV — Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

® Polskie Towarzystwo A-
stronautyczne organizuje pu­
bliczne obserwacje gołym o-

kiem przelotu Sojuza i Apollo
na Błoniach przy Cichym Ką­
ciku. Objaśnień udzielać bę­
dzie doc. dr Kazimierz Kordy-
lewski. Zbiórka: wtorek, 15
VII, godz. 20.45 i środa, 16,VII,
godz. 20.30.

0 Galeria „Propozycję” ul.
Garbarska 9, środa, 16.VII,
godz. 19.00. Wernisaż wysta­
wy Karin Hummen, RFN.

O Galeria Klubu MPiK, ul.
Jagiellońska 1: w lipcu i
sierpniu czynna wystawa ma­
larstwa Barbary Orlik.

® MPK zawiadamia, że w

związku z remontem sieci
trakcyjnej komunikacja do
Cementowni od 14.VII do 19
VIII w godz. 8.30—12.00 bę­
dzie wstrzymana. Tramwaje nr

14 kursować będą w tym
czasie do Walcowni, nr 15 do
placu Centralnego. Odcinek
Centrum Administracyjne HiL,
— Cementownia obsługiwać
bedą autobusy.

9 Mężczyzna, który 27.VI
br. około godz. 22.00 jechał
tramwajem z pętli w Borku
Fałęckim w kierunku centrum
i został pobity przez dwóch
chuliganów, proszony jest o

zgłoszenie się w KDMO Pod­
górze. ul. Zamojskiego 22, d.

21, II p. w godz. 8—16 co­
dziennie z wyjątkiem świąt.

I HBAKST

Stanisław Gubała 1. 26 zain.

Ogrodniki 1 został potrącony
przez samochód. Ofiara wypad­
ku uległa obrażeniom twarzy.
Jadący na motocyklu Józef Zalrk
I. 33, zam. Kaszów 260 przewró­
cił sic i doznał ogólnych obra­
żeń 9 Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowńa Ratunkowego
udzieliło doraźnej pomocy 195

pacjentom 9 Służba Ruchu
MO interweniowała w 14 koli­
zjach. (k)
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